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(Glosy o /jaździe, w^defekim. -  śmiertelne 

podrygi centralizmu.)
Dzisiaj o godzinie pói dc siódmej wieczór 

król włoski przyjeżdża do Wiednia, a prze: pią­
tek, sębotę i niedzielę toczyć się będą międzi 
monarchami wielkiej wagi narady. # ycząoe *«• 
dłuf jednych sprawy wschodniej, wedł drugie! 
‘-onlicji monarchii zne firzeciw ref ol iftńskiej 
Frai cji, według trzecL,n projektu podzielenia się 
hrzegiow Afryki w ten sposób, ie  Włochy za 
biorą Trypo] tańskit księstwo, a Austrja larke, 
di. ną Cyrenaikę - według ostatnich wreszcie, nad 
sposobami (trzymania pokoju europejskieero. Ma- 
jay więc hipotezy dla wszelkich gustów i lpo- 
d( Juk. Każd i. z nich, przyprawiona w osobnym 

n góflie z dodaniem odpowiedniej przyprawy ko- 
seanej, jędzie dzisiaj zapewne figurowała po- 

jtac i wstępnego artykułu w niejednym z dzien- 
nik ir europejskich, a każdy z tych artykułów 
będue .rszystkie możebne i niemożebn? przyta- 

ł  a gun “nta na obronę swej tezy.
My innej uchwycimy się metody i zamiast 

już dzisiaj odgadywać temat narady nonarszej, 
przytoczymy raczej głosy głównych europejskich 
dzienników 3woi na pierwszem miejscu zasłu- 
goją ną podniesienie: zdania, wypowiedziane prze:: 

sę p ielski choćby jn i z tego względu, że 
ingua najmniej czuć się może dotknięta zja- 

Jder .^deńąkim. A przecież prasa angielska 
zajmuje się inlm« to ujazdem bardzo żywo. Times 
nważa, iest on bezpośredniem następsiwem 
wgrpadfcó* metańskich, ale ponieważ zbieg;! się
te  ąjazdem gdańskim, tworzy więc nowe ugru­
powanie mocarstw i znosi równowagę europej­
ską, bo-stawia poczwórny konglomerat przeciw 
dwom mocarstwom, idącym luźnie. zitąd jako 
wnioeci wysnuwa Times tyczenie, aby Francj? 
podała rękę Anglii i odtąd aby szły razem, bo je 
dynie we wspólnej akcji mogą wytworzyć odpowie­
dnią przeciwwagę owej niebezpiecznej czwórce.

liomingpost i Standard tego samego są 
zdaoia, a nadto twierdzą, że rząd francuzki 
wszelkich dokładał usiłowań, >y yazdowi za- 
pobiedp. Według informacyj tych dzienników 
porasz] t >n nawet przy pomocy monsignora 
Czackiego k u ję  rzymską i w skutek tych zabie­
gów kardynał Jacobini miał oświadczyć ambasa­
dorowi austijackiemu, że jeżeli po wizycie króla 
lumberta w Wiedniu nastąpi — jak nakazuje 
itjkipta — rewizyta cesarza w Rzymie, to pa­

pież będzie się widział zmuszonym Rzym opu­
ścić, albowiem nigdy nie zgodzi się na rzecz tak 
nw sczającą stolicy apostolskiej, jak wizyt w 
Tzymie mo* •rćhy katolickiego u włoskiego kró- 
fa Momingpost trzymuje, że Czacki, obejmując 
nuncja paryzką, przyrzekł solennie papieże 
wi, ie  porużni Francję z Włoch: mi, a wtedy 
były one ze sobą w najlepszej przyjaźni, i -r - 
rzj przeciw Wtoclmm istro-francuzką koalicję.

Kied; więc pog óiki Jacobinierro nie odnic-

NOWELLA
pn«i

Jiolesłw w icKa.

(Ciąg dalszy.,

m.
Musimy się cofnąć trochę, aby poznać oso­

by, występujące w niniejszem opowiadaniu.
Jadwiga była córną bogatego szlachjciea, 

a j  azkaiacego w Płocku, który oprócz kalęnda*- 
rzi 1 Kuijerka nie czytywał żaduych ksi ek 
Uważał on za stracony czas jeżeli ktoś zajmo­
wał się literaturą — & tego, kto pisywał wier 
sze, za wierutnego próżniak

Córce sFOjej dał wychowanie praktyczne, 
rięcej gospodarskie, niż idealne — ale ponieważ 

każda kobieta ma skłonnoś' do wezji, więc i 
Ja li n  nie gardziła utworami p .etycznemi;

Roman, młodzieniec pełen zdolności, pokuał 
Jadwi i, i pokochał Ją całem sercem.

Wedle zdania ojca Jadwigi, był to cLfypiec 
torządry, izlaobetr 1 ffłko miał tę straszną) wa­

dą, de »ył poe [ 1
Łatwo więc pojąć ie .uawata ałuchaó u

na świat, rośpodarn^r , a rzedewjzystkieu bo 
Jatego. ie n  tai'by spokójire. ayby Rokua^ 
dop'ął swęg- celu i soBfca1 jego gięciem 1 

Jadwiga widząc r  co . znosi, a nie 
wyjsbii z śgo :łopptV ,óToayłr za w-1- m-k 

* aby się wyparć poezji, ą i iią( Się1

siy w "W.,dniu żadnego skutku, natenczas -  
”;ą r ’ 3 zdaniem M >rning Tost — Bartheiemy de 
It. Hilaire za Doradą Czackiego '.aczął działać 

bezpośrednio na gabinet wiedeński, ofiaruiąc 
franko-ausrjacki sojusz. Do jakiego rezultatu — 
pisze dziennik angielski — rokowania nawiązane 
na ten temat miały dopruwadzić, trudno przewi­
dzieć, albowiem nagle zerwane o; .e zostały, i to 
w chwili, gdy stało się rzeczą widoczną, że po 
otwarciu nowej Izby utworzony zostanie gabi­
net Gambetty. Bismark zaczął wtedy naciskać 
na Wiedeń i popychai',go do sojuszu z Włocha­
mi, a kiedy w Wiedniu stawiano opozycię i oka­
zywano większą .sympatję do Francji niż do 
Włocn, naówcas Bismark wpadł na dowcipny 
pomysł: urządził jyazd gdański i pogroził Austrji 
Moskwą. Miał" to oznać ać, że jeżeli Wiedeń 
będzi s dal£vj prowadz;ł konszachty z Paryżem, to 
przeciw sojuszowi austro-francuzkiemu postawią 
Niemcy sojusz moskiewsfco-niśmiceko-włoski. Ta 
kiej kombinacji Wiedeń się przeraził i na zjazd 
z królem włoskim p.zystał.

Każdy przyznał, że opisany po wyżej koncept 
daje świadectwo bogatego rozwoju fantazji u je­
go autora. Ale nam nie chodzi o prawdopodo-1 
bieńst1 rc +ej lub owej kombinacji, lecą raczej o 
stwierdzenie tego ci kai’ego fakui, że z jednej i 
tej samej „prawy pob'ty :zrej lożna snu< wręcz 
przeciwne kombi acjt Bo podczas gdy według 
h  rnmq-Po8t zjazd vedeński będzie izupełnie 
niem sojuszu austro - niemieckieg*, natomiast n 
niektórych pismach beriińekhh powstały obawy, 
czy czasami prztchyreuie się Austrji ku Wło­
chom nie oznaczało zarazom oddalenia się jej od 
Niemoc. Przeciw tym obawom występuj* dziś 
Gazeta Kolońska, i po wyzyskani* wszystkich 
sentymentalnych argume"tów o "ioialnej stronie 
austro niemieckiego związku, driebodzi do wnio­
sku, że dla pokoju europejskiego byłoby prze­
cież pomyślniejszą n  eczą, gdyby zamiast z kró­
lem włoskim, odbył się teraz zjazd w Wiedniu 
z carem moskiewskim.

■rasa irancuzka przybrała nato ias„ dość 
dziecinne stanowisko wobec zjazdu. Nie zapa, 
truje się na niego na serjo. xecz ze strony hu­
morystycznej. ( 4wiadozi. bowiem że 'jaj i ten 
jednej rzeczy dowudzi, mianowicie tego, }g Wło­
chy zrzekają się nazawsze ws: elkie; pretensji 
do Tryestu i Trydentu.

Jako reprezentant hipotezy, że zjazd jest wy­
wołany projektem utworzenia koalicji monarchów 
przeciw republikańskiej Francji i przeciw wszel­
kim w ogóle republikanom, socjalistom, nihili 
storn etc., występuje tylko Nord, organ moskien 
skiego ządu. On jeden dobył, j ałej prasy mo­
skiewskiej, ooddał zjazd teu rozbiorowi, ucieszył 
się z niego i wypowiedział nadzieję, że po tym 
zjeździe rozpocznie się akcja tronów przeciw re­
wolucji.

Bismarkowska tforld. Allg. Zty. me ustę­
puje pismom węgierskim w wyszywaniu centra- 
iistów. W swoim ostatnim artykule o nich po­
wiada : „Nieboszczyki szybko jeżdżą (według bal­
lady Biirgera ; p. r.), ale najszybcej jeżdżą po- 
ronieńcy. To się znowu stwierdza na „klubie 
nici .ieckim“, kt iry wykluła partja postępowa, a 
ua którego cześć od wielu już tygodni prasa o- 
pozycyjna wszelkiemi dzwonami i dzwonkami wy­
dzwaniała. Otóż mową swoją w Łiezen poseł br. 
Waltenskin hen zadzwonił mu na śmierć. I  tak 
im dalej ta rzecz się rozwija, tern jaskrawiej o- 
kazuje się, że jedna połowa obozi niemiecko-li 
beralnegc odrzuca i potępia celi i zasady dru 
giej połowy, że te frakcje i frakcyjki nawet ani 
kiełka wspólności politycznej urodzić nie są w 
stanie, że więc żadnem stronnictwem nie są, i 
i dnego progr m nie mają A mimo to huczą i 
piorunują te frakcje i frakcyjki, że się im steru 
państwa nie oddaje!“_

Ale oto zjawi- się w Gracu mesjasz, który 
wymyślał sposób zjednoczenia centralistów. N^m

urzeczywistnienia oWjeh m°rzen. a  ponieważ 
Roman był zakochany w całem znaczeniu tego 
wyrazu, więc postanowił stłumić w sobie tę go­
rączkę poetyczną, a natomiast zostać człowie­
kiem myśląc, m o chlebie.

Otrzymawszy przyrzeczenie Jadv.igi, uświę­
cone gorącym pocałunkiem, pożegnał swą matkę 
i starego rotmistrza który był przyjacielem je-, 
go rodziny, i pospieszył do Warszawy, nie mó 
wiąc nikomu, w jakim zamiarze wyjeżdża.

W Warszawie wśród znajomych i wpływc 
Tych ludzi otrzyma/1 posadę w komisji sprawie­

dliwości. Pracował z „.iką usilrością iak gorli­
wie spełniał ‘bowiązki biurowe że w krótkim 
czasie zwrócił na siebie uwagę swoich przełożo­
nych, którzy go "opierali i przedstawiali do a- 
wansów. Suche referaty zns^ąpiłj ognistą poe- 
% ę. Odsunął się od dzieł Mickiewicza, Słowac­
kiego i Krasińskiego, a zapoznawał się z para- 
•* rafami które z każdym dniem wydawały mu 
się braturskiemi i przyjacielskie)!

Z poizątku —ło mu to z trudnością. Ni 
raz, gdy p Tpau tiem znalazł dawny s\ j  jaki 
U ’ r, gdy; jo uaczytał w milczeniu, uczuwaJ 
wyrzut sum mi:, x ste rał sic podobny do owe­
go plotkarza, kto-y w ;rs scie "po-niadania spo­
strzega osobę, o itórej ro powiad niesUor: - 
ne historje! Alie powoli zacierało się w nim to 
delikatnó uczucie, i Występówał urzędnik i  całą 
biurokratyczną pedante ą. A odwata swą gor- 
li rt>ść tem chętniej, im. bliższym stó^ał przj 
meei swego zamiaru,

lata już u p ły n ą  oa wyjazdu &0' ana. 
r ewUtgo razu czając putjzebę wyspowiadania 

się pried samym sobą, napisał v 3rszp rwszyod 
czasu przyjazdu do warszawy , Przeczyts yszy go 
jednak raz i drugi, podarł w drobne wałki bo 

dersz ten mieł rszelkie zalety u-cędówego re­
feratu.

jouaanowi, aby się wyp&A poezji ą 
u° mrący, któriby . m.wniła mu pfttyszłóść 

Jawi h młody, zskocb i^  si 
<tł<wsewgt środku Uby tylko iiś  stri

o
lei

Wt< dy pognał, i  już ui^ jest j  etą!
ZM many, op .lęił głowę, uie viedząc czy 

smucić się, c: y T e ^ ić !
■W idzfał 8w. pii/szłość poważną,. moreton- 

n ,̂ bea #rażen i poezji — a żrujno '&j » supeł*

się ten pomysł jakiegoś „austijackiego Niemca" 
pojawił w gradeckiej Tagespost, już go uznano 
za godny telegramu, który w Deutsche Ztg. się 
pojawił. Pomysł ten „do utworzeni; klubu nie­
mieckiego" tak opiewa: „Zjednoczenie bez pri 
gramu na nic by się nie przydało, _ ale pojęcie 
pi^rramu politycznego jest różnorakie. Program, 
dla ludności ułożony, musi koniecznie zawierać 
najwewnętrznńijsze myśli i ostateczne cele tych, 
którzy go układają, — a l e  w pewnych położę 
niach politycznych bywają potrzebnemi progra­
my innej kategorji, których celem, posłów jednej 
albo Kilku frakcyj zespolić ku bezpośredniej ak- 
cj*i w parlamencie, mianowicie jak poprowadzić 
akcję w czasie najbliższym. Otóż tym sposobem 
uda się ułożenie wspólnego programu co do tych 
spraw wobec których opożycja musi zająć sta­
nowisko na nadchodzącej sesji Rady państwa, 
bo tu najłatwiej udało by się usunąć trudności. 
Przed nowemi wyborami niechaj każdy rozwinie 
swoje ideały — ale dzisiaj mogą ideały, bej; na- 
raioni; się na zardzewienie, pozostać zamknięte 
w piersiach, i rozmaitej barwy surduty nie po­
winny być przeszkodą w brónienir wspólnej ko­
szuli naszej"

A j item precz z programami, a tylko wspól­
ny plan taktyki!... oto głos w ssjasza centralisty­
cznego „ku utworzeniu klubu n \ i m i e ć  k i e- 
g o." Ale temu klubowi szkaradnie się powonzi 
we Wiedniu. Redaktor DcutsShe Ztg. Reschauer 
nawoływał Wiedeńczyków: Ocknij i t  się, zrzuć­
cie obojętność dotychczasową!— i nie fugo po­
tem pose r,enz zwołał swoich wyborców na 
Landstras^e. gdzie zdawało sie, że najsnadniej 
będzie można, rozpocząć dzieło rozbudzania Wie­
deń- zykow Dr. Lenz podniósł gorąco ideę klu­
bu niemieck’ego—ale wyborcy byli zaspani i tak 
mociiu uparli Się w swojem spaniu, że swego po­
sła zacięli turbować interpelacjami o sprawk 
fe rwaltungsi jtu ./skie, i nanosiło się na srogie 
skaudały. Wotum, ufności posłowi nie dano, i za 
ledWo udało się komuś wniesieniem jakiejś bez 
barwnej rezolucji ukoić burzę. Dokładnie żadno 
z pism centralistycznych nie podało tej sceny — 
ale Deutsche Ztg. wy.jt z boleści.

„Praga, Lwów, Inszpruk Berno i t. d. czy­
hają tylko, aby trawa rosłi na placach Wie­
dnia., tego państwowego paUadyna wolności re 
ligijnej i politycznej, — woła D. Ztg. Oczy Au 
strji niemieckiej zwrócone są ku Wiedniowi. 
I  na co , msi Austrja niemiecka patrzeć ze wsty­
dom. Wyborcy „• Laridstrasse fatalne świadectwo 
złożyli, fatalne wobec wroga jak i przyjaciela!" 
i t. d.

A na dobitek Stara tTess\ ogłasza list z 
Tryestn jak* Bgoś Niemca, przyznaj *cy słuszność 
wywudom mieszkańców cego jedynego wielkiego 
portu Austrji, że to miasto cpraz bardziej podu­
pada. hmuel ginie; i występujący przeciw pre­
tensjom Włochów do Tryestu ale „zeroko i ału-, 
go zaraz .m wywodzący, że to partja centrali-, 
styczna, będąc tyle lat u steru, skazała Tryest 
na zagubę, że zatykała gęby swo wy ircom, 
uchwalając najniepożyteczn;ejszc koleje, że gar 
dłowała za „moralnemi interesami monar ;hii“, a 
nic i ie uczyniła, aby Tryest związać z no.. - 
chią, aby podnieść i utrwalić handlowe i prze­
mysłowe interesa monarchii aż w sejmie tryesteń 
skina oz wał się teraz głos taki:

Jeżeli rząd z całym pospiechem n.j posta­
ra się c gs kolej dla hryest (n, Predral), 
to w r. 1882 będziemy tu obchodz;li rocznicę 
przy zenia Tryestu do Austrji przed 500 laty, 
ale zarazem zarejestrujemy komercjalną ruinę
jDlSLSlait

I  rozsypnje się też sławna górno-austrjack, 
liga włościańska. — Słynny p. Kirchmayer, jej 
twórca dusza i sekretarz i kasjer, złożył swój 
urząd, z powodu prześladowań, jakie on i jego 
syn od wydziału ligi znosić muszą.

O podanej u nas wczoraj wiedeńskiej kore­
spondencji Pesi *r Lloyda milczą pisma centrali- 
styczne i

iie» gdyoy Jadwiga złamała_przyrzeczenie, gd'- 
by go ominęło to szczęście, na które stawił 
wszystko, co tylko miał najdroższego.

Powstał spiesznie i wybiegł na miasto, aby 
rozpędzić czarne myśli, które go formalnie przy- 
w  atały. Nic bowiem nie ma okropniejszego nad 
cichy( spokój, w którym zakochany duma o za­
wodzie swojej miłości. Wszystko tam straszy i 
przeraża jakąś surową powagą. Pokój zakocha- 
.ego, który już wątpi o swem szczęściu, równa 

się strasznemu więzieniu, jjj z światła i powie­
trza!

Myśli się plączą przeczucia jakieś olbrzy- 
deją , atmosfeia ciężka przygniata go, i boleść 

dzika, wy pycha go z di ziu, aby zaczerpnął świe­
żego powietrza
u R m a °ane 8CeQ̂  dość często powtarzałv się

Wreszcie, mąjąL już zapewnione sti ,no wisko, 
pojechał do Płock .

Przybywszy do do-un, usiadł przy swojem 
biurku, na którem tyle widfszy dawniej nap sał, 
i jakby syn marnotrawny. j"hby grzesznik, ża- 
mjący za grzechy, z cichu, zapłakał, na widok 
książek, dawnych swoich przyjaciół.

Nocna pora, i cisza w około Usposobiły go 
do c; eh wzruszeń młodzieńczych.

Nagle. . obudziły go wesołe okrzyki.
Spojrzą przez kn~ i mróz ero przejął na 

widoh, jaki sie w tej chwili przedstawił.
Na przeciwnej stronie Grodzkięj ulicy mię­
ła .u riga, okna jej bj.y jasno oświetlone, 

muzyka grzmiała wasoła, a strojne pary unosiły 
się w tańcu.

Jak?eś boleśne przeczucie ścisnęło nu serce.
Co za przyczyna akiei wesołości *  jej domu!
Z gorączkowym niepokojem przywołał sta- 

tegr dugę, i spytał się o powod zavawy.
— A przecież to panną Jadwiga wychodzi 

,a mąż -  rzeki słaga — cieszą się, tańcują, 
bo to Jiąj Wesel !

P rr.ed p la tę  i  og ło szen ia  p r* y jm n jf :
We TiWOwia bióro administracji „Gazety Nar., 

plac Halicki w pałacu W. UWieckioh. Ogłoszenia 
v ]{ciryża przyjmuje wyłącznie dla ,C - Naród.® 
ajencja pana Adama, Kne Clćmei,, * Paris, Otto 
Jsaass w W;edmu, (HaasenBtein et Vogier) nr. 10 
i'i 'fischgasse. A. Oppelik Stadt, StubenDastei 2. 

M. PnkcE i. Riemergasse 18 Rndolf Mosae, 
Beilcrsiattc Nr. 2., Hen.. ScbaUek, jen. ajencja 
ct atr ekgp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. 'Woll- 
zcije 12., w . Elamburgti pp. Hacscnstein ot Togier. 
Rajrhmi)!. etFrendler, Warszawie Senatorska 22, 
W. Rjk i*ki w Cra owie.

u GŁOBZENIA ̂  przyjmują się za opłatą 6 out od 
miejso* objętośoi jednego wiersze drobnym drukiem.

Jiek iam y  w ru b ry c e  „ N ad es ia n e"  
SO ct. od ie rnza .

W tym stanie rzeczy desperacja ogarnęła _ Ażeby przeto uczynić możliwem przejście 
nawet ojca chabrusa, księcia Karlosa Auersper- wniosku w Izbie, potrzeba było_ odpowiednio
ga, marszałka sejmu pragśkiego, i ks. Schóubur-

Ten ostatni dziękując kierownikowi namie­
stnictwa, jen. Krausowi, z kurtoazji, namarko- 
Wńł zarazem, że jest antagonistą obecnego rzą­
du — na co jen. Kraus podziękował znowu z 
ktirtoazji za tę grzeczność, dodając, że jest zwo 
lennuriem tego rządu. Poczem ks. Auersperg za­
mykając sejm palnął mówkę wściekle opozycyj- 
ną, przyczem nawet zawołał: „Lada posłuszny 
Jrgan wystarczy, aby zdławić (erwtirgen) opinię 
publiczną i jej manifestacje-"

Dotyczy to „ obiektyw -~go postępowano w 
sprawach prasowych." Jes ono dziełem centrali­
stów, zwłaszcza Herbsta, l oni n_gdy zniesienia 
go dopuścić nie chcieli. I  Prmdbltt podnosząc te 
wyrazy ks. Auersperga, wielce je chwali, lecz 
w.i drwiwa i ks. Auersperga i p. Plenera i w  o- 
góle centralistów, wypowiadając, że przecież, 
gdyby do steru wrócił1', najpewniej by to postę­
powanie zatrzymali.

Jest to godny uwagi atak na centralistów ze 
strony Fremdenblattu — widać, że w ministe- 
rjum spraw zagraniczn ih wieje już duch, wręcz 
wrogi centraiistom Pokrok podobno tev, ua ra­
cję, że ks. Auersp- ig dlatego tak mówił, bo wie, 
że to śpiew łabędzi centralizmu — gdyż sejm 
pragski zot tanie rozwiązanym, aby nowy by-. — 
czesiim. My dodalibyśmy, ie  jeśli ks. Karlos 
A uersperg tak mówił przeciw hr. Taaffemu — 
w chwili, gdy i cesarz i arcyksiążęta, i cały 
dwór niemal demonstracyjnie zasyłali ministrowi 
PrażaLowi serdeczne kondolencje z powodu zg"- 
nu jego syna — to tylko d tego, iż czuje, ze 
jiiż i jemu i w ogóle centralistom zamknięte są 
.azawsze drzwi i furfkj do wpływów u uoru 

i u -sfery decydującej".

S e jm o w e .
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(Bank krajowy.)
Zaznaczyliśmy w wczorajszym artykule, iż 

obok rozpiawy nad kwestjonarjuszem w przed­
miocie reformy władz aaministracyjnych tylko 
jeszcze uchwała sejmu, postanawiająca utwór; ;e 
nie krajowego zakładu kredytowego, ma donio 
ślejsze znaczenie w przebiegu tegoroczne; sesji

Sposób traktowania tej sprawy w Izuie nos 
jednak również cechę takiej samej małoduszno 
ści, braku głębszego zrozumiem? poćrzeb kraju 
jakoteż swobodnego, szerokiego poglądu na środki, 
jakie by przedsięwziąć najeżało dla zar idzenia, o- 
wym potrzebom, jak to ot awiło się w tak dobitny, 
tak raźącj sposób przy dyskusji nad sprawą re­
formy włauz administracyjnych.

P.erwotny projekt ustroju banku krajowego, 
jak wyszedł z ibrad Wydziału krajowego sta­

niał rzecz od azu na szerokiej podstawie; do 
rozmiarów i jakości materjału, który ma służyć 
za podstawę operacyj, zastosow^wał on także 
rozmiary narzędzia operacyjnego. Mianowicie, 
wyłuszczając cały ogrom tych zadań, jakie musi 
mieć lo spełnienia podobny zakład, żądał Wy- 
dzi<« Itrajowy rozwiązania mu rąk, ażeby mógł 
mieć każdego czasu zapewnione takie środki o- 
brotowe, jakich mogą wymagać przez bank kra­
jowy podejmowane interes? — czyli krócej mó 
wiąc, żądał podpisu kraju in biancc na zobowią­
zań i1 projektowanego zakładu.

Żądanie to było naturą przedmiotu zupełnie 
uzasadnione. Poręka kraju byłaby tu bowiem 
tylko pozornie ta] nieograniczoną, jak ‘mogłoby 
się wydawać gdyż w każdej sesji pr:„y trutyno- 
waniu zam*juęć rachunkowych banku miałby 
sejm sposobność uchwałami swojemi jaknajści- 
ślej rozmiary interesów kra owego zakładu fi­
nansowego określać i ograniczać, maiąc zapewniony 
zwieizchniczy nadzór nad jego zarządem.

Lecz sejm przestraszył się tak sformułowa­
nego projektu!

przykroić go, „ j. potrzeba go było skurczyć 
do małych rozmiarów — inaczej bowiem byłaby 
przepadła cała sprawa, pomimo iż w zasadzie 
nikt zaprzeczyć nie mógł, że utworzenie oręaau 
publicznego do pielęgnowania mateijalnych inte­
resów kraju jest nieodzownie potrzebnem. Ura­
towano więc wniosek Wydziałr kraj'owego tym 
sposobem, iż pozostawiając olbrzymie agendy 
niehipotei znego działu przyszłego banku, wyzna­
czono dla niego dotację w kwocie jednego mi­
liona zł., gdy potrzebaby na to wszystko dwa­
dzieścia milionów, ażeby środki rozporządzalne 
krajowego zakładu finansowego odpowiedziały 
rozmiarom finansowych potrzeb gospodarstwa 
srajowego.

Ale stało się. .
Mamy przynajmniej zawiązek banku krajo­

wego — jakim on być powinien; idea urato­
wana, i niebawem przybierze ona ksr+ałty rze­
czywiste.

Co powiedzieliśmy w pierwszej ihwili po 
zapadnięciu uchwały w sejmie w przedmiocie u- 
tworzenia krajoweg zakładu finansowego, to i 
dziś powtarzamy, ż ten fakt sam jeden posiada 
tak znaczną doniosłość praktyczną, iż wobec 
niego nie znaczy nic to wszystko, co sejm n i e  
z r o b i ł  w tegorocznej sesji, chociaż można było 
spodziewać się po nim, iż zrobi.

Lecz teraz znów przyszła na Wydział kra­
jowy kolej działania. Zachodzi teraz pytanie, 
ozy Wydział krajowy utrzyma się na wysokości 
zadania — t. j. czy w w y k o n a n i u  swąj my­
śli rozwinie tyle energii, taką rzntność my­
śli i tak rozległy pogląd na rzeczy, jaką obja­
wił p r z y  r e d a k c j i  p r o j e k t u  s w o j e g o .

Słusznie zresztą podniesiono przy rozpra­
wa jH nad tym przedmiotem, że na razie milion 
kapitała obrotowego wystarczy. „Na razie" — 
to jest na tak <jłngo, dopokąd zarząd zakładu nie 
zdoła zorganizować tych rozlicznych interesów, 
jakie leżą w jegc zakresie działań1 Konwersja 
długów wysokooprocentowanvch, ciążących na 
wielkiej i małej własności ziemskiej i na real- 
nościach miejskich, utworzenie dostatecznej li­
czby spółek kredy, owych i przemysłowych, któ- 
reby mogły służyć Bankc wi za organa pośredni­
czące pomiędzy nim a ias? lndności różnych 
warstw społecznych we wszystkich okolicach 
kraju, należyte zorganizowanie niektórych wa­
żniejszych gałęzi n&ndlu, jak np. handlu zbożo­
wego, spirytusem, wywozem drzewa, przędziwa 
i t. d., zakładanie snółek wodnych i przedsię­
biorstw melioracyjnych — to wszystko są zada­
nia olbrzymie, wymagające ażeby całą masę in­
teligentnej ludności krąjn jeszcze prze-l wejściem 
w życie zakładu finansowego zatrudniono tem 
wszystkiem.

"est to zadaniem Wydziału krajowego w o- 
becrpj chwili.

Uchwała sejmu, pouczająca mu wprowadze­
nie w życie Banku krajowego, włożyła na niego 
obowiązek przeprowadzenia przed terminem zwo­
łania najbliższej sesji sejmowej rozmaitych 
czynności przygotowawczych, mianowicie ułoże­
nia statutu, wyjednania sankcji monarszej dla u- 
chwały, mocą której nadaną została gwarancja 
kraju dla listów zastawnych przyszłego zakładu, 
jak  /też dla ustawy o pożyczce, milionowej na 
fundusz obrotowy zakładu, wyjednania zatwier­
dzenia statutu itd. Naturalnie, iż zadanie to 
nie łatwe w jak najkrótszym przeciągu czasu to 
wszystko przeprowadzić zręcznie i szczęśliwie 
przez rozliczne instancji, jakoteż finansowo rzecz 
zora nizować.

jecz to jest mniejsza połowa zadania Wy­
działu krajowego.

Jeżeli Bank krajowy nie ma stać się prze- 
iuwaczem weksli jak tyle innych zakładów po- 
(! bnych, tylko jeżeli istotnie obudzić ma ruch 
ekonomiczny w kraju, jeźli ma rozpocząć dzia­
łalność swoją na szerokie rozmiary, we wielkim

mwfff

Cała przeszłość, terażniejszosL i przyszłość 
runęły pod ciężarem tych kilku słów !

Taka zapłata za jego starania, prace i mo­
zoły przeraziła go swoim ogromem!

Nie potrafił sobie zdać sprawy w tej chwili 
z tego co słyszał i widział, był odurzony ta^ą 
sprawiedliwością niewieścią! Dlatego to, w sku­
tek owego odm zenia, pr yj?ł tę wiadomość z 
okropnym spokojem. Ani jedno i-sstchnienie nie 
uleciało z jego piersi, tylko wy.&z twarzy zmie­
nił się, w oczach błysnęło coś podobnego do 
łzy promienistej

Otworzył okno, oparł sii o 'ramngę i pa­
trzył wyzywająco na zgromadzenie weselńe.

Stał dotąd dokąd nie spostrzegł Jadwigi. 
Chciał ją  widzieć, i zał ją piękną jak dawniej, 
uśmiechniętą i szczęśliwą.

Wtedy dopiero zamknął okno, wciągnął w 
siebie pow trze. rzekł jakir ić ichrypłym głosem:

— Romanie, nie bądź ślamazarnem dziec-
kien

Nazajutrz wsiadł na statek parowa i wyje­
chał z Płocka.

IV
W Ciechocinka mieszi_J: dale-i jego krewny, 

człowiek prostomyślący, otwarty i gościnny, po- 
iiiew ż dom jego zalecał się ciszą prosi 
tam więc umyślił przepęd*^ ozas kuracji ser­
cowej.

Pan Gerwoński miał żonę i córkę, żył bo­
gobojnie, nie wykwintnie, ale dostatnio. Ot tak, 
jak Pan Bug p/zykazał.

Chcąc go poznać bliżej, wejdziemy tam 
pierwej.

Całe kółko rodzinne zebrane było w jednym 
pokoju. Ewunia, jak ją nazywali rodzice, sie­
działa przy kros enkach, pani Gerwońska czyta­
ła jakąś powieść, a sam gospodarz przeglądał 
gospodarskie rachunki stękając i pomrukując nad 
niemi.

Słońce już zacnodziło, czeladź wracała z po­
la, fujarki głośniej zagrały i dzwon kościelny 
roznosił „Anioł pański" po całej okolicy.

— Jak Boga kocham! rzekł pan Gerwoński 
kładąc pióro — jabym się nie zdał na żadnego 
gryzipiórka. Czytać, to jeszcze jako tako czy­
tam, ale jak przyjdzie co pisać, to łeb utnij, a 
tn ani rusz!

Obejrzał się wokoło, jakby czegoś szukał, i 
niezadowolony, że jego wyznanie wiary nie u- 
czyniło na paniach żadnego wrażenia, zakręcił 
wąsy i zamyślił się.

Po chwil1 rzekł:
— Gdzie jest Grzegorz?
Pani Gerwońska złożyła książkę i rzekła:
— Ohy, Grzegorz!...
— Cóż to „oho" znaczy? — spytał p. Ger­

woński.
— On jest okrutnie zafrasowany.
— Pewno się ip iłjt *
— Ano nie inaczej !
— A to skaranie boże! Stary niedołęga, 

nie może się odzwyczaić od tego głupiego nałogu!
— Potrzebowałeś go?
— Ano juści, że pot: zebowałem. Chciałem 

się naiić nrzepalanki, a nie mam z kim, same- 
mu, to jakoś trudno przełknąć! -  Głupia spra­
wa!.. Może się jejmość ze mną napije?

■— E t, możesz się obejść bez przepalanki, 
rzekła pani Gerwońska trochę rozgniewana. Ga­
dać na drugiego to umiesz, ale samemu się 
w trzymać to nie możesz. Wszyscyście jednako­
wi: wygadywać, rezonować. każden z was po­
trafi, ale żeby dla przykładu powstrzymać się... 
oho, to trudniej!

— No, no, jeno bo co za wiele, to nie 
zdrowo — przerwał pan Gerwoński. Że też wy 
białogłowy jak rozpuścicie swój język, to ani 
rusz go powstrzymać.

— Nie dziwota — rzekła pańi Gerwońska, 
b ciągle słucham pięknych morałów na Grzegorza, 
że jię upija, że się nie może obejść bez picia, a 
wnet wychodzi ozydło i  worka i ukazuje, że ja­
ki sługa, taki pan! (C. d. n.)



stylu, jednem słowem — tak, ja k  p o m y ś l a ­
n y  z o s t a ł ,  to już teraz potrzeba we wszyst­
kich warstwach ludności, we wszystkich okoli- 
•cach kraju rozniecić dyskusję o tych przedsię- 

' biorstwach, jakie przy pomocy Banku krajowego 
powinne wejść w życie.

Inicjatywy, ożywczej inicjatywy teraz po­
trzeba we wszystkich kierunkach ekonomicznego 
życia, a na tak uprawioną rolę Bank krajowy, 
gdy wejdzie w życie, rzuci posiew — pie-  
n i ę d z  y...

Czy Wydział krajowy zgadza się z nami w 
tych poglądach na obowiązki, wynikające dla 
niego z uchwał sejmu tegorocznego w sprawie 
Banku krajowego — nie wiemy. Sądzimy jednak, 
iż w każdym razie znaczna część inteligencji 
kraju to zdanie nasze podzieli, i przyzna słu­
szność twierdzeniu naszemu, że mniejszą i ła­
twiejszą połewą czekającej teraz Wydział krajo­
wy roboty będzie formalne wprowadzenie w ży­
cie zakładu, lecz bez porównauia ważniejszą i 
trudniejszą część zadania Wydziału krajowego 
w obecnej chwili stanowi należyte przygotowa­
nie terenu działania dla Banku krajowego, poru­
szenie zgnnśniałego społeczeństwa naszego, aże­
by też przecie myśleć poczęło na prawdę o po­
trzebach swoich mateijalnych.

Organizujmy Bank, lecz przedewszystkiem 
o r g a n i z u j m y  s p o ł e c z e ń s t w o  d l a  
B a n k u  k r a j ó w  e g  ol

Oto nasz sposób pojmowania uchwały sej­
mowej w sprawie utworzenia organn publiczne­
go dla pielęgnowania ekonomicznych interesów 
kraju naszego.

Korespondencja „Gaz. Nar/1
Kraków d. 26. października.

(E) Zeznania świadków w sprawie Kiciń­
skiego można podzielić na trzy kategorje: tych, 
którzy świadczyli przeciw niemu, jak prywatny 
oskarżyciel jego Nowicki; dalej zeznania obojęt­
ne, jak: Szpicberga, Słotwińskiego, Szałajskiego 
i innych; nareszcie tych, których świadectwo 
przemawiało za uniewinnieniem oskarżonego w 
punktach przez nich świadomych, jak Tański, 
Czesnak, Geisler i Kieszkowski.

Nowicki, pełniąc za czasów Kicińskiego obo­
wiązki kontrolora a niekiedy i kasjera, zeznał, 
że Kiciński nakazał mu w odnośnych księgach 
wekslowych, aby na poczet weksln Sokołowskie­
go zapisał sumę 416 złr. 77 ct. jako wypłaconą 
co też uczynił; a kiedy komisja kontrolująca i 
zgromadzenie ogólne czynność swą przejrzenia 
ksiąg spełniły, conto to napowrót otworzył, t. j 
odnośny wpis z ksiąg wekslowych wyskrobał.

Jak z tą sprawą tak i z innemi podobnej 
kategoiji, a będącemi przedmiotem oskarżenia, 
miała się powtarzać ta sama manipulacja, t. j. 
oddzielne pozycje albo mylnie książkowano, albo 
je skrobano.

Nowicki ciągle obstaje przy swojem, że tak 
mu nakazywał robić dyrektor Kiciński, a Kiciń­
ski zeznaje, że w pewnych razach przez niezna­
jomość buchalteiji mógł się mylić, a spostrzegł­
szy myłkę, nakazywać zrektyflkowanie jej, w in­
nych znów uważa skrobanie za własnowolną 
czynność Nowickiego. Co się jednak tyczy pyta­
nia, gdzie się odnośne pieniądze podziewały, to 
jak Sokołowski tak też inni częściowo zeznawali, 
ze np. spłacano weksle w tym pokoju, gdzie sie­
dzieli urzędnicy, ale komu, nie pamiętają, lub 
niewiadomo. Podług świadectwa owych w dru 
giej kategorji zaznaczonych świadków, skrzynka 
z wekslami stała w pokoju urzędników i do niej 
każdy z takowych miał przystęp. Z drugiej te 
same zeznania stwierdzają, że w kasie biurowej 
Kiciński trzymał obok pieniędzy Towarzystwa i 
swoje własne, tak że i ława przysięgłych uwzglę­
dnić musiała np. wypadek przy zdawaniu kasy 
Lenczewskiemu, kiedy Kiciński miał mu zdać 
gotówki kasowej o 300 złr. mniej.

Oddzielną serję w oskarżeniu nważać nale­
ży różne drobne kwoty, począwszy od 10 złr., a 
ze znaczniejszych 800 i 1.000 złr., bo co do nich 
oskarżony przyznał, że albo je sam rzeczywiście 
podniósł od stron i tylko w nawale prac różno­
rodnych zapomniał wciągnąć do ksiąg, lnb jeśli 
nie pobrał, to przyjął je na swój rachunek i 
spłacił.

Świadkowie zeznawali, że często różne oso­
by, a zwłaszcza włościanie, którzy nie baczą na 
godziny urzędowe, lecz korzystają tylko z chwil 
wolnych podczas pobytu w mieście w dnie tar­
gowe lub odpustowe, pospieszali załatwiać swe 
sprawy z Towarzystwem zaliczkowem w pomie­
szkaniu prywatnem dyrektora, a ten dopiero po 
przyjściu do biura mógł wciągać odnośne pozy­
cje do ksiąg, przy czem nie jedną zapominał, lub 
dwukrotnie zapisywał. Źródło winy Kicińskiego 
w podobnych razach upatrywano w tern, że chciał 
on w gorączkowym pospiechn być wszystkiem i 
robić za wszystkich, i to nie tylko w biurze To­
warzystwa zaliczkowego, gdzie istotnie często 
sam jeden zastępował wszystkich: i kasjera i 
kontrolora i pisarza i dyrektora; ale i po za bió- 
rem, w innych sprawach publicznych biorąc n- 
dział wszechstronny. Była w tej działalności 
obok gorączkowego pośpiechu, gorliwość obywa­
telska, rzutkość i energia; ale z pospiechu wyra­
dzało się zapomnienie i roztrzepanie, które mnie­
mano, że z jednej strony przyczynić się mogły 
do niepunktualnego załatwienia spraw bezpośre­
dnio mu powierzonych, a z drugiej jednały mu 
nieprzyjaciół, bo zarzucano Kicińskiemu że w tej 
swojej rzutkości i wszechstronności, widząc je­
dnocześnie przed sobą płaszczące się różne oso­
bistości, niepoślednie zajmujące stanowiska w 
społeczeństwie, nabierał przesadnego lub nielicu- 
jącego ze skromnością wyobrażenia o własnej o- 
sobie; byli tacy, którzy nawet przy niniejszej 
ostatecznej rozprawie mieli słyszeć niewłaściwie 
przez niego użyte wyrażenie wielkości dla spraw, 
którym się poświęcał.

Sądzę, że w obecnej chwili, w dzisiejszym 
nieszczęsnym jego stanie nie godzi się i jeszcze 
bardziej niewłaściwem byłoby robić mu jakiekol­
wiek, a zwłaszcza tego rodzaju zarzuty. Bo 
wszak i w właściwym czasie, mogło tego ro­
dzaju jego zachowanie się jednać nieprzyjaciół 
wśród ludzi osobiście urażonych, ci zaś, którzy 
w sądach swoich kierowali się nie takiemi bła­
hostkami, lecz względami na sprawę, puszczali 
to mimo uszu i gdzie interes publiczny wyma­
gał surowości i skarcenia — karcili, a gdzie 
wyrozumiałości — pobłażali. To też Rada nad­
zorcza pod przewodnictwem swego prezesa, tyle 
wytrawnego w kwestjach ekonomicznych, a ba­
cznie śledzącego przebieg spraw Towarzystwa, 
umiała pogodzić surowość dla podwładnego jej 
urzędnika z wyrozumiałością dla sędziwego czło- 

1 35 wymogami sprawy publicznej. Z prze- 
_ egu rozprawy i z obu listów nrezeaa Radv do. . j* j  pra^y,.1 2 obu listów prezesa Rady do

ki«dy «*da mogła u-

, .  . . ściągnąć zwrot zaginio­
nych kwot z jego własnej pensji i surowo za­

bronić pobierania nadal awansów i zaliczek na 
pensję. Skarała go dyscyplinarnie parę razy na 
karę, ale jednocześnie w poczuciu sprawiedliwo­
ści odmówić mu nie mogła świadectwa, że „był 
pilnym, sprężystym, dbałym i gorliwym o wzrost 
i dobro Towarzystwa".

Prokurator był zdania, że Rada powinna 
była natychmiast oddalić dyrektora i oddać go 
pod sąd. Tego ona uczynić nie mogła i właśnie 
za zasługę obywatelską poczytanem jej być musi, 
że tego nie uczyniła. Bo pomijając okoliczność, 
że żadnych dowodów w ręku nie miała do po­
stępowania karnego, pomijając sprawę osobistą, 
cózby się było stało z Towarzystwem wówczas, 
przed pięciu, sześciu laty ? kiedy w skutek po­
głosek, że się w Towarzystwie okazały niedobo­
ry, majętniejsze strony zaczęły wycofywać swe 
wkładki, gdy jednocześnie zaczęły nagle powsta­
wać w Krakowie i okolicach inue towarzystwa 
zaliczkowe i kapitały do nich przechodziły z 
pierwszego Towarzystwa zaliczkowego, nagły i 
gwałtowny krok Rady byłby zaostrzył gorączkę 
i sprowadził katastrofę.

Tymczasem łagodne, wyrozumiałe, ale sta­
nowcze i konsekwentnie obostrzające stosunek 
Rady do urzędników zachowanie się tej osta­
tniej, zażegnało katastrofę i ocaliło towarzystwo, 
Wspomniałem o awansach i zaliczkach na pen­
sję. Rubryka ta stanowi również oddzielną serję 
w oskarżeniu, a do niej ważne i w zupełności 
korzystne dla obwinionego świadectwo ostatniej 
kategorji świadków dowodowych i odwodowych, 
świadków, których zeznania budziły najwięcej 
senzacji i wrażenia. O czem dokończenie w na­
stępnym liście; dziś zaś zaznaczam, że werdykt 
i wyrok już wydano. Na 20 zadanych pytań, 
przysięgli potwierdzili tylko trzy i to w kierun­
ku nie oszustwa, lecz sprzeniewierzenia. Trybu­
nał skazał oskarżonego na najłagodniejszą, jaka 
w tym wypadku być może karę, tj. pięć miesię­
cy zwykłego aresztu z jednorazowym postem w 
miesiącu i zwrot kosztów postępowauia karnego.

Praga czeska d. 23. października.
(X ) Budżet krajowy na rok 1882 został u- 

chwalonym, i okazała się potrzeba pobierania 
27 c t  od każdego 1 złr. podatków zwykłych, 
jako dodatku krajowego.

Że przy rozprawie jeneralnej^p. Plener (juu.) 
palnął mówkę, pełną czczych frazesów, jak wo­
bec stosunków teraźniejszych zachodzi potrzeba 
skupić się około chorągwi germanizmn wszyst- 
kiemi siłami, to się samo przez się rozumie. 
Wszak bez wmięszania się do debaty budżetowej 
urodzonego ministra czy to w sejmie, czy w Ra­
dzie państwa nigdy się nie obejdzie; szkoda tyl­
ko, że w sejmie czeskim nie ma naszego Hans- 
nera, któryby mógł wywody finansowo-polityczne 
p. Pleuera zbić statystycznemi dowodami, że wła­
ściwie rzecz ma się wręcz przeciwnie, bo prze­
cież Niemców nikt ani w kraju, ani w Pradze 
nie dusi. Wszak dowodem tego wyprawianie hec 
w kasynie niemieckiem, „Turnhalle", w „Bier- 
hallach i „Tingel-Tanglach“, którym nikt nie 
przeszkadza.

Wprawdzie odpowiedział na lamentacje te 
dr. Rieger, tym razem nadzwyczaj spokojnie, nad­
mieniając, że niedola, którą naród czeski przez 
lat dziesiątek, dzięki rządom centralistów, pono­
sił, niczem nie jest w porównaniu do sytuacji te­
raźniejszej, a jeżeli kiedyś niekiedyś jakaś gaze­
ta niemiecka skonfiskowaną zostanie, to rzecz ta 
nie wyrówna nigdy konfiskatom gazet czeskich, 
stracie kilkaset tysięcy złr., które z kaucji tych­
że odciągniątemi zostały, jakoteż kar krymiual- 
nych, które wtenczas spadały na redaktorów. 
Jeszcze większą klęskę zadał centralistom na­
miestnik br. Krans, który w swej jędrnej mo­
wie zaznaczył, że rząd wcale bezprawnie nie po- 
stępnje, i że zarówno traktuje obydwie narodo­
wości podwładnych urzędników.

Niektóre statystyczne daty przy uchwalania 
dodatków dla potrzeb krajowych w Czechach, 
bardzo są zajmujące, dlatego podaję je wam w 
streszczeniu.

Dodatek krajowy (Landesznschlag) był w 
roku nbiegłym we wszystkich powiatach jedna­
kowym, a mianowicie 34'/, prc. (28 prc. na fan- 
dusz krajowy, zaś 67, prc. na fundasz indemui- 
zacyjny.) W całości wynosił dodatek ten złr. 
5,726.895, z czego na miasto Pragę wypada 
841.977 złr.

Dodatki powiatowe (Bezirksznschlage) były 
różne w powiatach, a mianowicie największy do­
datek, bo 30 prc. płaci powiat podiebradzki, a 
najmniejszy, bo 3 prc., powiaty Bóhmiseh Leipa 
i Eger. Wynik tych dodatków powiatowych czy­
nił razem 2,057.643 złr. Dodatki podatkowe 
szkolne dla powiatów (Bezirksschnlznschlage) 
były wszędzie jednakowe, bo 10 prc., i wynosi­
ły razem 1,673.628 złr.

Dodatki podatkowe dla potrzeb gminnych 
(Gemeindezuschl&ge) były także rozmaite, a pła­
ciła najwyższy dodatek gmina Sohnstow (207'/, 
prc.), a najmniejszy ('/, prc.) gmina Chrast w 
powiecie przestickim. Dodatki dla potrzeb gmin­
nych wynosiły razem 1,761.930 złr.

Dodatek szkolny gminny (Gemeindesclialzu- 
scblag) był najwyższy (520°/„) w gminie Blatna, 
a najniższy (V»°/«) w gminie Rozniecić w po­
wiecie tuszkowskim. Sama podatku dla potrzeb 
szkół gminnych wynosiła 1,678 525 złr. Ogólna 
suma wszystkich dodatków krajowych, powiato 
wych i gminnych w Czechach wynosiła 15,425.900 
złr. w. a.

We środę zmarł w Pradze po długoletniej 
chorobie dyrektor konserwatoijnm pragskiego i 
były dyrektor szkoły organistów Józef Krejczi w 
59 roku życia swego. W r. 1858 zamianowany 
dyraktorem słynnego konserwatoijnm pragskiego, 
dyrygował szkołą tą aż do niedawna. Literaturę 
muzyczną powiększył Krejczi swemi utworami 
wcale znacznie, a konserwatorjum pragskie wiel­
ką poniosło w nim stratę.

Wspominałem wam, że sąd karny w Pradze 
zawiesił śledztwo przeciwko czeladnikom bla­
charskim, którzy zawinili przez nieostrożność 
swoją, że teatr czeski zgorzał. Teraz zaś sąd de­
legowany powiatowy dla przestępstw karnych 
wytoczył tym trzem czeladnikom proces o po­
szkodowanie obcego majątku przez nieostrożność.

Rozprawa toczyła się przez trzy dni a 
wszyscy 17 świadkowie potwierdzają, ie jedyną 
przyczyną całego nieszczęścia była nieostrożność 
czeladników przy lntowanin druta piorunowego, 
ponieważ po wysypaniu żarzących węgli do ryn­
ny blaszanej czeladnicy nie zalali ich dostatecznie 
wodą. Szkoda, którą wyrządzili oskarżeni swo­
jem niedb&lswem, jest wiadoma, a ból, który 
naród przez stratę klejnotu swego poniósł, jest 
niepowetowany. Po zamknięciu rozprawy sędzia 
powiatowy zasądził Janisdia i Cimburka na 8 
dni więzienia z dwurazowym postem, zaś Machał 
został od oskarżenia uwolniony.

W sprawie Towarzystw 
zaliczkowych.

Poseł dr. Bieliński wypracował z polecenia 
sejmowej komisji bankowej nader cenny referat 
w przedmiocie ograniczeń, jakich, z trudnych do 
pojęcia powodów, doznawać poczynają Towarzy­
stwa zaliczkowe ze strony namiestnictwa gali­
cyjskiego. Dla krótkości czasu nie przyszedł 
jednak ten referat pod rozprawy Izby, a ponie­
waż dotyczy on ważnej sprawy publicznej, wy­
magającej wyświecenia dokładnego, więc umie­
szczamy w całej osnowie tę pracę szanownego 
posła sanockiego.

Podczas bieżącej sesji — pisze dr. Bieliński, 
weszło do sejmn 41 petycyj od wydziałów po­
wiatowych, Towarzystw zaliczkowych i osób 
prywatnych, z zażaleniem, że władze rządowe 
dążą:

1. do ograniczenia kredytu Towarzystwom 
zaliczkowym w kasach oszczędności i Towarzy­
stwach asekuracyjnych;

2. do stworzenia iunych instytncyj pod nad­
zorem rządu, któryby robiły konkurencję To­
warzystwom zaliczkowym;

3. do rozciągnięcia wpływu namiestnictwa 
tak na Towarzystwa zaliczkowe jakoteż na no 
wo powstające instytucje kredytowe.

Petenc upraszają: I. aby Wys. sejm wyje­
dnał cofnięcie rozporządzeń rządowych, ograni­
czających kredyt dla Towarzystw zaliczkowych 
w kasach oszczędności i Towarzystwach aseku­
racyjnych ;

II. aby Wys. sejm w razie wniesienia przez 
Wys. rząd projektów do tworzenia instytucji 
pieniężnych współzawodniczących z Towarzy­
stwami zaliczkowemi, raczył im odmówić swego 
poparcia;

III. aby Wys sejm raczył polecić Wydzia- 
łowi krajowemu, by w granicach obowiązujących 
ustaw, otoczył troskliwą opieką Towarzystwa 
zawiązane na podstawie ustawy z dnia 9. kwie­
tnia 1873.

Ustęp pierwszy swych zażaleń opierają pe­
tenci na rozporządzeniu ministerstwa spraw we­
wnętrznych, z 3u. stycznia 1880 1. 14169/79 i 
rozporządzeniu ministerstw spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości, handlu i skarbu z 18. 
sierpnia 1880 r.

Pierwsze rozporządzenie zamyka kredyt w 
kasach oszczędności dla Towarzystw zaliczko­
wych o poręce ograniczonej, zaś dla Towarzystw 
o nieograniczonej poręce dozwala kredytu, gdy 
się kasy oszczędności postarają i otrzymają na to 
specjalne pozwolenie od namiestnictwa, które 
udzielać ma pozwolenia na podobne podania, je­
dnak tylko od wypadku do wypadku i z wyraź- 
nem ograniczeniem do odnośnego, imiennie przez 
kasę oszczędności podanego stowarzyszenia.

Drngie rozporządzenie normuje sposób lo­
kacji funduszów zakładów asekuracyjnych, do­
zwala je lokować w pożyczkach udzielonych To­
warzystwu, które według statutów przyjmują 
obce pieniądze, pod warunkiem, aby te obce pie­
niądze nie przewyższały sumy wpłaconych n- 
działów.

Niepodobna zaprzeczyć, że obydwa te roz­
porządzenia wywrzeć muszą niekorzystny wpływ 
tak na powstanie nowych jakoteż na rozwój już 
istniejących Towarzystw zaliczkowych.

Kasy oszczędności gromadząc kapitały prze­
ważnie najuboższych warstw ludności, i nie mo­
gąc w skutek przepisów je obowiązujących udzie­
lać pożyczek tej klasie ludności, która kasy te 
głównie swemi oszczędnościami zasila, użyły w 
tym celu pośrednictwa Towarzystw zaliczkowych, 
którym udzielając pożyczek, przyczyniły się za­
razem do powstania tych na wzajemności opar­
tych instytncyj. Pożyczki te tern cenniejszemi 
były dla Towarzystw zaliczkowych, ile że u- 
dzielane one były na tani procent i na dłnższe 
termiua, a tern samem dawały możność swobo­
dniejszego obrotu wypożyczonemi kapitałami.

Udzielanie tych pożyczek przez kasy oszczę­
dności Towarzystwom zaliczkowym trwało przez 
lat 10 t j. od r. 1870 do 1880 za wiedzą komi­
sarzy rządowych przy tych kasach oszczędności 
ustanowionych, którzy przeciw temu nie podno­
sili żadnych zarzutów.

Ponieważ Towarzystwa zaliczkowe obowią- 
zaniom swym zaciągniętym wobec kas oszczę­
dności z wszelką ścisłością zadość czyniły, więc 
kasy oszczędności co raz częściej udzielały im 
pożyczek, do czego skłaniał je zresztą własny 
interes, mianowicie potrzeba bezpiecznego loko­
wania gotówki, w ostatnich zwłaszcza czasach 
bezczynnie leżącej.

Z końcem roku 1880 pożyczki przez kasy 
oszczędności udzielone 90 Towarzystwom zało 
żonym na zasadzie ustawy z 9. kwietnia 1873 
1. 70 dz. p. p. wynosiły kwotę 482.817 zł. 35 
ct. w. a.

Gdy się nakoniec zważy, że kasy oszczę­
dności lokując swe kapitały w Towarzystwach 
zaliczkowych, żadnej nie poniosły straty, co 
sprawozdania tychże kas w ostatnich 10 latach 
corocznie konstatowały, to tembardziej zadziwić 
musi treść rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 30. stycznia 1880, które żadną 
potrzebą nie wywołane, musi niekorzystnie wpły­
nąć na zakładanie i rozwój Towarzystw zali­
czkowych, gdyż tamując dotychczasową pomoc 
udzielaną przez kasy oszczędności, czyni ją za­
wisłą od arbitralności władz politycznych.

Oprócz kas oszczędności pospieszyło z udzie­
laniem kredytu Towarzystwom zaliczkowym, To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie, które pierwsze dało inicjatywę w naszym 
kraju do zakładania tych Towarzystw. Towarzy­
stwu krakowskiemu dłużne były w roku 1880 
Towarzystwa zaliczkowe i zarobkowe 143.088 
złr. w. a.

Ponieważ §. 13. rozporządzenia m inisterstw  
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, .handlu1 
skarbu z 18. sierpnia 1880 wymaga, aby zawa­
dy asekuracyjne lokowały fundusze swe tyiKo w 
tych towarzystwach zaliczkowych, które mają w 
statntach postanowienie, iż  przyjmowanie obcych 
pieniędzy ograniczone jest do wysokości udzia­
łów, więc rozporządzenie to jest w rzeczywisto­
ści zakazem udzielania Pożyozek towarzystwom 
zaliczkowym w ogóle, gdyż żadne z nich wyma­
ganego postanowienia w swych statntach nie 
zawiera, a w Towarzystwach tych stosunek wła­
snych kapitałów do obcych wynosi przeciętnie 
2-39 : 1.

Co do zażalenia, że c. k. namiestnictwo dą­
ży do rozciągni§cia wpływu c. k. rządu na To­
warzystwa zaliczkowe, to ma ono swe uzasadnie­
nie nie tylę w okolicznościach przytoczonych w 
petycjach, j»k raczej we wniesionej na dniu 13. 
października rb. przez posła Skałkowskiego i 
towarzyszy interpelacji do c. k. komisarza rzą­
dowego, z której wynika, że c. k. władze rządo­
we są przekonania, że Towarzystwa zaliczkowe, 
aby przyjmować wkładki oszczędności od osób 
niebędących członkami, muszą uzyskać na to 
koncesję od c. k. rządn, chociaż to zapatrywanie 
sprzeciwia się tak ustawie z 9. kwietnia 1873 
1. 70 Dz. p. p., jak i rozporządzeniu minister­

stwa spraw wewnętrznych z 28. lntego 1874 do
1. 2 799, które wyraźnie orzekło, że do wydawa­
nia książeczek oszczędności Towarzystwa zalicz 
kowe nie potrzebnją koncesji.

Towarzystwa zaliczkowe wyrobiły sobie zna­
komite stanowisko w ekonomicznem życia na­
szego kraju, i wpłynęły stanowczo na zniżenie 
stopy procentowej od pożyczek, a tem samem po­
łożyły skuteczną zaporę szerzeniu się lichwy 
zwłaszcza między uboższą ludnością, dla której 
są one jedynem źródłem taniego kredytu. Ogól­
ne to zapatrywanie w kraju naszym co do dzia­
łalności Towarzystw zaliczkowych popierają wy­
mownie następujące cyfry odnoszące się do ope­
racji 112 Towarzystw zaliczkowych, które były 
czynne w r. 1880. Liczyły one 54 991 członków 
(między którymi 25.772 rolników) i posiadały w 
udziałach 2,469.574 złr.. w kapitałach rezerwo­
wych 219.876 złr., w wkładkach na rachunek 
bieżący 5,374.461 złr.; stan udzielonych przez 
nie pożyczek wynosił 9,000.691 złr. a ich ruch 
kasowy wynosił 62,456.136 złr.

Nie ulega tedy wątpliwości, że obowiązkiem 
jest kraju popierać Towarzystwa zaliczkowe, któ­
re chociaż powstały bez żadnej pomocy rządu 
lub kraju, nie mały wpływ na podniesienie się 
dobrobytu wywarły i dalej wywierać będą, w 
skutek czego wszystko, co tamowałoby rozwój 
tych Towarzystw lub mogłoby spowodować ich 
upadek, tem samem musiałoby niekorzystnie 
wpłynąć na byt materjalny ludności i oddać ją 
napowrót w ręce lichwiarzy.

Przechodząc zaś do żądań petycji w spra­
wie Towarzystw zaliczkowych wniesionych, u- 
ważamy nieuzasadnionem żądanie pod 2. zamie­
szczone, gdyż sądzimy, że Towarzystwa zalicz­
kowe niepotrzebują się obawiać współzawodni­
ctwa ze strony instytucji finansowych, które c. k. 
rząd mógłby utworzyć, gdyż oparte one są na 
wypróbowanej zasadzie wzajemności i odpowie­
dzialności członków, w skutek czego mają one 
sprężystą i odpowiedzialności swej świadomą ad­
ministrację, a tem samem zalety, których inne 
instytucje na innych zasadach oparte, posiadać 
nie mogą.

Słusznem atoli jest żądanie tych petycyj do­
magające się cofnięcia rozporządzeń ogranicza­
jących kredyt Towarzystw zaliczkowych w ka­
sach oszczędności i Towarzystwach asekuracyj­
nych, gdyż, jak to wykazaliśmy, rozporządzenia 
te szkodliwie muszą oddziałać na rozwój Towa­
rzystw zaliczkowych pozbawiając je najdogodniej­
szego i najtańszego źródła kredytu.

Gdyby nakoniec Towarzystwa zaliczkowe 
musiały zastosować się do zapatrywania, że nie 
mają one prawa przyjmować wkładek oszczędno­
ści od osób niebędących członkami, to najwię­
ksza ich część musiałaby zwinąć swe czynności, 
gdy właśnie wkładki te najszerszą, a zarazem 
niezbędną są podstawą ich operacji.

Komisja bankowa wnosi:
Wysoki sejm raczy uchwalić :
1) Wzywa się rząd aby cofnął rozporzą­

dzenia ograniczające kredyt Towarzystw zalicz­
kowych, w kasach oszczędności lub Towarzy­
stwach asekuracyjnych, lub uwłaczające prawa 
tych Towarzystw przyjmowania wkładek oszczę­
dności ;

2) poleca się Wydziałowi krajowemu, aby o 
ile to leży w jego zakresie działania popierał 
sprawy Towarzystw założonych na podstawie n- 
stawy z 9. kwietnia 1873 1. 70 Dz. p.p.

O sposobie przeprowadzenia pożyczki 
miejskiej, 

i.
Wskazaną i pożyteczną jest dyskusja publi­

czna w sprawach, obchodzących ogół naszego 
miasta, a taką sprawą jest niewątpliwie sprawa 
zaciągnięcia pożyczki 3-milionowej celem kon­
wersji istniejących długów i wykonania konie­
cznych robót miejskich we Lwowie. Sprawa, któ­
rej załatwienie rozstrzyga o bndżecie miasta i o 
wysokości podatków, względnie dodatków na lat 
kilkadziesiąt, jednem słowem, sprawa decydująca 
o teraźniejszych i przyszłych losach miasta.

Wykazywać konieczną potrzebę zaciągnięcia 
pożyczki byłoby zbędnem wobec dowodów przed­
stawionych w znakomitych artykułach prof. dr. 
Leona Bilińskiego, umieszczonych przed kilku 
dniami w hsienniku Polskim, niemniej wobec te­
go, że wszystkie niemal partje w Radzie miej­
skiej tę potrzebę uznają. Chodzi mi o omówie­
nie sposobn zrealizowania pożyczki; sposób prze­
prowadzenia pożyczki, czyli tak zwane sfinanso­
wanie jest bowiem alfą i omegą tei doniosłej 
sprawy, i od tego, w jaki sposób miasto uzyska 
potrzebne kapitały, zależy, jak wysoki procent 
od takowych płacić będzie, a każdy przyzna, że 
to jest właśnie n e r w *  re r u m  sprawy, j różnica 
pół procentu przy pożyczce 3-milionowej wynosi 
rocznie 15.o0u złr. Myślą przewodnią więc sfer
kierujących tą sprawą wiuno być przedewszyst­
kiem zaoszczędzenie na procencie i obranie ta­
kiej drogi, któraby urzeczywistnieni® i®!?0 celo 
umożliwić zdołała.

Szanowny prof. Biliński podaję cztery spo­
soby sfinansowania pożyczki miejskiej:

1- przez wydawanie własnych obligacyj 
(kwitów dłużnych), oprocentowanych za pośre­
dnictwem, lnb bez pośrednictwa banku;

2. przez emisję op1,oeentowanych losów gmin­
nych za pomocą banku;

3. przez zaciągnięcie pożyczki w  jednym z 
instytutów toedy to wych w obligacjach lnb listach 
zastawnych tegoż banka; wreszcie

4. prosta pożyczka gotowizny w banku.
te cztery sposoby sfinansowania 

p. proi. Biliński dochodzi do wniosku, że najtań­
szą, a więc materjalnie najkorzystniejszą dla 
miasta byłaby pożyczka, zrealizowana przez e- 

oprocentowanych losów gminnych, albo­
wiem miasto, wydając własne obligacje, musia­
łoby od nich płacić procenta co najmniej 4'/, al­
bo 5 prc.; dodając do tego co najmniej 1 prc. 
na amortyzację kapitału, a 7, prc. na straty z 
powodu różnicy kursu przy emisji, jeżeliby się 
nie ndało umieścić takowych al p a ń , okazuje się, 
że od pożyczki w tej formie zaciągniętej miasto 
musiałoby płacić przynajmniej 6 albo b 1/, prc., 
co na dzisiejsze stosunki finansowe byłoby za­
nadto wysokim procentem, zwłaszcza dla poży­
czki 3-milionowej.

Zaciągając pożyczkę w banku w ten spo­
sób, iż bank na rachunek gminy sprzedaje swoje 
własne obligacje lnb listy zastawne, trzebaby w 
pierwszym rzędzie przyjąć te obligacje po pe­
wnym knrsie, który byłby z pewnością niższy 
od 100, tak iż n. p. zaciągając pożyczkę w wie­
deńskim zakładzie „Allg. Bodencreditanstalt“ i 
przyjmując listy zastawne tegoż banku po obe­
cnym kursie 99.25, wynosiłaby strata na różni­
cy kursu 22.500 złr., a prócz tego płaconoby 
procenta z amortyzacją 5‘/t0 czyli prawie 5 V» °/o* 
Przy tem jednakże uwzględnić należy i tę oko­
liczność, że rzeczony zakład ndzieląjąc pożyczkę, 
sam sprzedaje^swoje listyŁi stronie wypłaca go­

tówkę, a przy sprzedaży listów oznacza dowol 
nie knrs n. p. na .97 lub 98, mimo iż kurs dzień 
ny jest znacznie wyższym, obliczona więc prze: x 
profesora Bilińskiego z tego powodu strata n: >
22.500 złr., mogłaby się łatwo podwoić i pc > 
troić.

Trzeci sposób, t. j. pożyczka gotowizny * 7 
banku w sześcin rocznych ratach po pół miliom i 
złr., nie mogłaby wedle sumiennego obliczeni! t 
prof. Bilińskiego być nzyskaną inaczej jak tylk 
w ten sposób, że gmina musiałaby płacić i  
pierwszym r. 1882 od wypożyczonej pierwsze 
raty pół miliona 65.000 złr. t  j. 13 p r , w na i 
stępnym r. 1883 od 1 miliona 85.000 złr. tj. 8 ' / 1 
pr., w r. 1884 od 17, miliona 105.000 złr. czyi]
7 pr., w r. 1885 od 2 milionów 125.000 czyi 
67, pr., w r. 1886 od 21/, mil. 145.000 złr. czyi 
5‘/s pr., w r. 1887 o 3 mil. 165.000 złr. czyi 
51/, pr., i taksamo też po 165.000 złr. rocznie v i 
dalszych 44 latach umorzenia pożyczki.

Wreszcie czwarty sposób zfinansowauia po 
życzki zapomocą emisji oprocentowanych losói t 
gminnych byłby, wedle obliczenia prof. Bilińskie 
go, z którym najzupełniej , się zgodzić trzeba* i 
najkorzystniejszym dla gminy, albowiem „gdyb;: ( 
wydano losy oprocentowane n. p. 3-prc., a przy 
tem rocznie n. p. I 1/, prc. przeznaczone na wy 
grane, to możnaby przy pomocy tych 4'/* od st 
amortyzować pożyczkę do lat 50.“ Ten sposó 
finansowania obrała też większa część miast ai 
strjackich przy zaciągauiu pożyczek, i dotycząc< 
losy gminne stoją obecnie prawie wszystkie wy 
żej sta.

Oto streszczenie części artykułów p. pro: 
Bilińskiego, odnoszącej się do sposobu sfinansc 
wania projektowania projektowanej 3-milionowt 
pożyczki miasta Lwowa.

Zdawałaby się podług tego, że p. profesc 
oświadczy się bezwzględnie za pożyczką we for 
mie oprocentowanych losów gminnych jako na/, 
tańszą; rzecz się ma jednak przeciwnie; p. prc 
fesor oświadcza się za pożyczką gotowizny > 
bankn, przytaczając jako powody przeciw pc 
życzce losowej dwie okoliczności:

1) że pożyczka losowa wymaga długiej dro 
gi ustawodawczej;

2) że losy „zaostrzają niezdrową i niemo 
ralną chętkę do zysków bez pracy, pielęgnowa 
ną w Anstrp aż nazbyt troskliwie przez loteij 
liczbową."

W interesie miasta Lwowa pozwalam sobń^ 
uczynić kilka nwag, ażeby wykazać, że zfinan 
sowanie 3-milionowej pożyczki miejskiej we for 
mie premiowanych obligacji lab losów jest po» 
każdym względem dla miasta najkorzystniejsze! 
i łatwem do przeprowadzenia, i że zarzuty po 
wyżej naprowadzone żadną miarą nie powinni 
przechylić szali na rzecz proponowanej przez p 
prof. Bilińskiego pożyczki w gotowiżnie, któri 
jako niekorzystną dla miasta nważam. Porównują* 
bliżej sposób przeprowadzenia pożyczki w gotowi 
źnie i w losach gminnych, przychodzę do następu 
jącyeh rezultatów : Jak wyżej przytoczyłem, we­
dle obliczenia p. prof. Bilińskiego, gmina poiy-' 
czając gotowiznę, i będąc zmnszoną z otrzyma ­
nych 3 milionów 2*/* miliona ulokov ać zaraz U 
depozyt, by następnie z tego depozytu coroczni*! 
pół miliona podnosić, opłaci przez sześć pierw­
szych lat na procent i amortyzację kapitału * 
690.000 złr., a przez dalszych 44 lat płacić bę­
dzie na ten sam cel po 165.000 złr. rocznie, czy­
li 165.000X44=7,260.000 złr. a dodając do tego 
sumę 690.000 złr. okazuje się, że gmina zapłaci 
w 50 latach za tę pożyczkę 7,950.000 złr.

Przyjmuję to obliczenie p profesora Biliń­
skiego jako podstawę dó porównania, pomimo iż 
wątpię ażeby gminie płacono 4 prct. od kapita­
łów na razie niepotrzebnych i złożonych w d®*! 
pozyt; wiadomo bowiem, że obecnie właśnie dis 
napływu gotówki banki niechętnie przyjmują go­
towizny w depozyt, a jeżeli przyjmują, to płacą 
3 najwięcej 37, PrCt-5 różniea ta  wynosiłaby n*
6 lat przy stopie 3 */, prct. kwotę 37.500 złr., * 
przy stopi® 3 p rct 75.000 złr. — i o taką su­
mę nad 690.000 złr. musiałaby gmina uiścić V 
pierwszych sześcin latach.

Pomijam to jednakże, bo być może, że za­
wierając z gminą większy interes pożyczkowy) 
bank byłby skłonnym płacić 4 prctt od depozytu, 
a zresztą różnica nie jest wielką.

Przystępu ję  więc do obliczenia, ile zapłaci 
gmina procentu wypnszczając 3-prct. losy i prze 
znaczając 1 ‘/a prct. na premie, czyli płacąc ra­
zem od wypożyczonego tym sposobem kapitał^ 
4 ’/, prct.

Wypuszczają w pierwszym roku 1882 za pól 
miliona losów wyniesie 4*/, prct. 22.500 złr., 
r. 1883 od 1 mil- 45.000 złr., 1884 od l ’/j mii-
67.500 złr., i« 86 od 2 mil. 90.000 złr., 1886 
od 27 , mil. 112 500 złr., 1887 od 3 mil. 135.006 
złr. Razem 472.500 złr. ’

Różnica więc niszczonego w pierwszych 6 
latach od losów procenta w samie 472.500 złr- 
od procenta pożyczonej gotowizny 690.000 złr- 
wynosi 2 17.500 złr., które gmina oszczędza 1 
pierszych sześciu latach, jeżeli obiera MrogG 
losów.

W dalszych zaś latach gmina płacić będzi* 
przy pożyczce losowej procenta rocznie 135.000 
czyli o 30.000 złr. mniej aniżeli pożyczając go 
towiznę; wypuszczając więc losy, gmina zapład 
przez 44 łat 5,940.000 złr.-, a  doliczając do tegĄ 
kwotę 217.500 złr. jako wykazane wyżej odsetki 
pierwszych sześciu lat, okazuje się, że za 3 mi' 
liony pożyczki zapłaci przez ŁO lat sumę złr 
6,412.600 — a gdy za pożyczkę gotowizny mu' 
siałaby gmina zapłacić, jak wykazano, 7,950.00* 
złr., przeto pożyczka losowa jest tańszą o 1.537.00* 
złr., biorąc na nwagę jedynie różnicę płaconeg* 
procenta.

(Mili m i m  l z i i M i
T-htia 27, października.

* Termometr wskazuje dziś w południe ledw< 
1 stopień ciepła. Zr&ua mieliśmy dość silny przy 
mrozek. Powietrze mgliste i dżdżyste.

* f  Jan Gnoińskl, oficer artylerji wcjstk poi 
sklcb, były poseł krajowy, zmarł dnia 36. bm. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się jutro w piątek 1 
godz. 10. w kościele 0 0 . Bernardynów.

* Ks. Adam Sapieha leży obłożnie chary  ̂
Krasiczynie, w skutek zaziębienia się na polowani11-

* Walne zgromadzenie Tow. muzycznego „H«£
monia" odbędzie się w niedzielę d. 6. listopada 
r. o godzinie 3. popołudniu w lokalu ToWarzyst* 
przy ulicy Blacharskiej 1. 8. Na pOrżądkń dzi®^ 
nym! 1. Sprawozdanie z czynności zarządn. 3. 9pr* 
wozdanie kasy. 3. Wybór 6 członków zarządu _ 
miejsce wylosowanych. 4. Wnioski członków i 7. 
rządn. Dla ważności spraw uprasza Zarząd oJ  
najliczniejsze zebranie.

* W sprawie wakującej stolicy biskupiej w 
myślu miała już, jak sic dowiadujemy, odejść f i ,  
pozycja' z Wiednia do B^ymu* Na piem ssem



sen terna jest ks. Łobos, obecnie administrator dye- 
cezji przemyskiej, na drugiem.ks. Potulicki, kano­
nik ołomnniecki, na trzeciem ks. Puzyna, kanonik 
przemyski. Mianowanie ks. Łobosa bisknpem prze­
myskim, jest zapewnione.

* Ks. Romaszkan, arcybiskup ormiański, jest 
od kilku dai mocno cierpiący.

* Skandal w ruskim teatrze. Wczoiaj naprzd- 
stawienin w ruskim teatrze, w antrakcie orkiestra 
zaczęła grać kadryla złożonego z różnorodnych moty­
wów, i kiedy w jednej figurze dało się słyszeć kilka 
taktów na motyw .Jeszcze Polska nie zginęła" 
ruaska część publiczności zaczęła gwizdać, tupać 
nogami, i hałasować tak energicznie, że orkiestra 
widziała Bię zniewoloną przerwać egzekwowany 
utwór i zaintonowała — kozaka. Ten głupi brak 
poczucia przyzwoitości i tolerancji ze strony rusakiej 
publiczności najlepiej ilustruje płytkość jej poglą­
dów. U nas gdy w teatrze orkiestra zagra koło- 
myjkę, lub kozaka, publiczność bije rzęsiste brawa 
manifestując swe sympatje dla bratniego szczepu — 
a ten sam bratni szczep przyjmuje ukochaną prze 
Polaków nutę, która reprezentuje nie tylko pierwia­
stek narodowościowy, ale i wolnościowy, drogi dla 
wszystkich Indów cywilizowanych —  sykaniem i 
karczemnym hałasem.... Zaiste, nie gniewać się ale 
ubolewać należy nad rnaskimi zgromadzonymi wczo­
raj w teatrze p. Baczyńskiego — ubolewać nad 
ich małoletnością.

* Ruskie Towarzystwo pedagogiczne. Część 
ruskich profesorów widocznie nie hołdnjąe zasadzie, 
że we wszystkiem, a szczególnie w nance jedn 
tworzy siłę, postanowiła odłączyć się od galicyj­
skiego Towarzystwa pedagogicznego i założyć oso­
bne, ruskie towarzystwo. Statnta tego stowarzysze­
nia podane zostały do namiestnictwa, a ponieważ 
minęło już dni 30 od czasu podania, a namiestnic­
two nie dało opowiedzi, według ustawy o stowa­
rzyszeniach, statnta stały się już prawomocne.

* W Poznaniu w tych dniach aresztowany zo­
stał niejaki Michałowski, z Galicji pochodzący, ja­
ko poszlakowany o stoiunki z socjalistami a mia­
nowicie Mendelsohnem i innymi. Aresztowanego od­
stawiono do więzienia śledczego.

* Zemsta Chasydów. W zanotowanej przez nas 
sprawie zamordowania chłopaka, który przeszedł z 
wyznania mojżeszowego na łono kościoła katolic­
kiego, wydał już sąd w Łucku na morderców wy­
rok. Rzecz działa się na Wołynin, a poczęści i w 
Galicji. Młody neofita, prześladowany przez swych 
dawniejszych współwyznawców schronił się przed 
nimi do klasztoru w Poczajowie. Ztamtąd potrafili 
go żydzi wykraść i przewieźli go do Galicji. Tutaj 
chłopak nmknął im i znalazł w Załoźcach schro­
nienie u księdza Gutowskiego, kapłana obrządkn 
gr. kat. Gdy się żydzi dowiedzieli o schrouienin 
chłopaka, napadli formalnie na dom ks. G. i żądali 
wydania neofity. Ks. Gutowski wezwał żandarmerję, 
która przeprowadziła prześladowanego do urzędu 
gminnego. Tam przebywał ów chłopak przez parę 
tygodni pod strażą przed chasydarni, którym udało 
się jednak wkrótce i ztąd wykraść swoją ofiarę. 
Chwyciwszy go napo wrót w swe ręce, przowlekli 
go napowrót za granicę, i koło Krzemieńca zamor­
dowali a następnie ntopili. Sąd w Łnckn skazał 
trzech żydów na 15-letnie katorgi na Sybirze, dwóch 
na dwuletnie więzienie, a trzech uwolnił od oskar­
żenia.

* W lutfoaaśei ....licyjaa Z dnia 26gc b. m.: 
Skradziono: Panu M. Ł. z trafiki 1. 5 u l  Żółkiew 
aka tytoniu i cygar różnego gatunku w łącznej 
wartości 11 zł. — Pani R. G. z handlu 1. 3 uli­
ca Szpitalna zimowe palto koloru popielatego z 
aksamitnym kołnierzem, snkienny snrdut letni i in- 

-Bo drobiazgi. — Stróżowi Sz. F. z pomieszkania 
1, SI Rynek płaszcz damski, snrdut, 2 par spodni 
i chustkę zimową.

Złożono w policji znalezioną torebkę skórzaną 
z kartką zastaw, zakładu zastaw, i kredytowego.

— O  stryj, 2d. października. W numerze Gaz. 
Nar. z niedzieli bieżącego tygodnia znalazłem ko 
respondencję ze Stryja, w której kteś wtajemniczo­
ny w zakulisowe misterja autonomicznych dziejów 
naszego zaściankowego światka, podał kilka nagich 
faktów z tntejszej gospodarki gminnej, mogących 
służyć za illtiBtrację wypowiedzianego przezemnie 
w jednej z poprzednich korespondencyj zdania, ie 
pod błogiemi rządami Rady gminnej w terainiej 
■zym jej składzie, nieład i niedołęztwo w każdym 
kiernnku administracji, dochodzi swego szczytu. — 
Biorę- paletę do ręki, i do naszkicowanego przezeń 
obrazka dorzucę jeden rys charakterystyczny, któ 
ry doda mu więcej światła, zrobi go dokładniejszym 
w szczegółach, wyrazistszym W całości.

W ubiegłą sobotę odbyła się W tutejszym są­
dzie powiatowym publiczna rozprawa karna, prze- 
dw jednemu z żydowskich dostawców mięsa dla ln- 
dności chrześciańskiej, o którym doniesiono, do­
starczył mięso z bydlęcia, poprzednio w urzędzie 
gminnym nie oglądanego, a nawet za chore uzna­
nego. Jak się samo przez sig rozumie, była to 
aprawa ze względów publicznych wielkiej doniosło­
ści ; to też tutejszy funkcjonarjusz prokuratorji 
państwa, p. G., wziął się z całą energią do zebra­
nia dat potrzebnych do zestawienia dowodu winy 
i ukarania niesumiennego przedsiębiorcy. Leez cóż 
na to powiecie, że wszelkie usiłowania w tym kie­
runku ezynione, pozostały pracą Danaid, niedopro- 
wadziwszy do żadnego pozytywnego wyniku, i pod' 
sądny musiał być uwolniony. A dlaczego? Oto po 
prostu dlatego, że przy dokładniejszem badaniu, 
stosunki wykonywanego przez zwierzchność gminną 
dozom policyjnego nad dostawą mięsa przedstawiły 
taki chaos, tyle prymitywnego dyletantyzmn, że 

. azyskanin jakiejś trwalszej podstawy, jakiejś dyre-

ktywy przy ocenieniu prawdziwości zarzuconego 
podsądnemu czynu, i mowy być nie mogło.

Na całym świecie istnieje zwyczaj, że bydło 
na rzeź pi zaznaczone, oglądane bywa poprzednio 
w nrzędzie gminnym przez ludzi ku temu kwalifi­
kowanych, i stemplowane numerami porządkowemi, 
przyczem ewidencja bydła ubitego codziennie naj­
dokładniej bywa prowadzoną. A wiecie jak u nas 
się dzieje ? Risum łeneałis 1 U nas autopsję prze­
prowadza — tak tylko, dla formalności — pierwszy 
lepszy pejsaty nastawnik, idący rozumie się, ręka 
w rękę z przedsiębiorcą, i rozumiejący się tyle na 
chorobach bydlęcych, co sit venia verbo — nasz 
inżynier miejski na zasadach ekonomii politycznej, 
któremi chce popierać swoją ospałość w utrzymywa­
niu czystości w mieście i przestrzeganiu przepisów 
policji budowlanej; stemplowanie^ zaś odbywa się 
już nie w lokalnościach urzędu gminnego, gdzie ma­
ją miejsce oględziny, ale w rzeźni, przez policjanta 
gminnego ku temu nstanowionego, w tegoż zupeł­
nie wyłącznym, przez nikogo me kontrolowanym za­
kresie działania, który to stróż dobra publicznego 
nie będąc na nieszczęście obznajomionym dokładnie 
z wynalazkiem cyfer, pozostaje w wiecznej wojnie 
z tychże arytmetycznym porządkiem, skutkiem cze­
go — jak rozprawa wykazała —  zdarza się, iż 
niejednokrotnie jedna i ta sama cyfra zdobi sty- 
gmatem śmierci czoło kilku istot rogatej rzeszy 
Diany, przeznaczonej na ofiarę Molochowi żołądka 
mieszkańców nadstryjskiego grodu.

O ile przy tak wzorowej manipulacji moiliwem 
jest utrzymanie kontroli nad bydłem rzeźnem, ła- 
twem jest do zrozumienia. Chytry przedsiębiorca 
wyzyskuje nieświadomość pachołka miejskiego, z 
którym się bezpośrednio styka, i albo podsuwa mu 
Inne bydło, albo korzysta z jego ciemnoty dla o- 
stemplowania większej ponad oznaczoną ilości sztuk; 
dozór zaś nad nim gmatwa jeszcze bardziej przy­
jęty tntaj zwyczaj, że bydło jednego dnia na rzeź 
przeznaczone, nie koniecznie tego samego dnia, lecz 
w miarę potrzeby i później bywa bitem, na co w 
urzędzie gminnym wcale dokładnej ewidencji się nie 
prowadzi. Jak na tej praktyce wychodzą mieszkań­
cy Stryja, którzy mają pretensję za swe pieniądze 
spożywać mięso zdrowe i świeże, niech domyślny 
czytelnik... w duszy swej dośpiewa.

Tu to tylko jeszcze podnieść muszę, że ta obu­
rzająca bierność zwierzchności gminnej w przepro­
wadzaniu ścisłego nadzoru nad przedsiębiorstwami 
pozostąjąceini w ręku żydów, jest smutnern następ­
stwem szkaradnego nepotyzmu, zagnieżdżonego w 
Radzie. Opasał ou Bwym żelaznym pierścieniem 
wszystkie gałęzie gospodarstwa gminnego. Żydzi 
niemal w połowie zasiadają w Radzie, oni to otrzy­
mują wszystkie przedsiębiorstwa gminne, wreszcie 
ci sami żydzi są 1 kontrolerami swych czynności. 
Nie chcę się zastanawiać nad przyczynami ich 
wszechwładztwa, które żelazną dłonią zaciężyło już 
nad dobrobytem miasta ; w każdym jednak razie 
świadczy ono, że albo nam wielki brak poczucia 
obywatelskiego, albo że nie dorośliśmy jeszcze do 
samodzielnego korzystania z udzielonych nam swo­
bód autonomicznych, oddąjąc je w ręce żywiołów 
nam wrogich, które je w całej pełni wyzyskują, a 
sami nginająe się poniżająco pod jarzmo ich rozpa 
noszonego plutokratyzmu.

— Zbaraż 23. października. Już od lat 5cin 
przyjętym jest zwyczajem, że tntejsza inteligencja, 
uwalniając się od wzajemnego składania życzeń No 
wego Rokn, ofiarowuje pieniężne datki, za które w 
porozumienia z burmistrzem, dyrekcja szkoły męz 
kiej i z dyrekcją szkoły żeńskiej, zakupuje co roku 
ciepłą odzież, obuwie i szkolno przedmioty dla ubo­
giej młodzieży szkolnej obojga płci bez różnicy 
wyznania.

Zeszłej zimy nawet za staraniem księdza dy­
rektora tutejszej szkoły męzkiej, była urządzana 
tak zwana „zupa ciepła", którą za pozwoleniem 
tutejszego czcigodnego przełożonego konwentu 0 0 . 
Bernardynów w kuchni tegoż konwentu sporzą­
dzano i również dla ubogiej młodzieży, zostającej 
przez południe w szkole.

Mieszkający tu z nami przez 13 lat adjunkt 
sądowy p. Alfred Kowalewski, członek Rady szkol­
nej miejscowej, Rady gminy miasta Zbaraża i prze­
wodniczący Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczko­
wego w Zbarażu, a obecnie mianowany sędzią po­
wiatowym w Nowemsiole, będąc zawsze jednym z 
pierwszych w niesieniu pomocy potrzebującym, na 
dniu dzisiejszym złożył na moje ręce datek pienię­
żny w kwocie 25 zł. w. a. na powyź opisane cele, 
za który to hojny dar składam mu imieniem ubo-

bą miasta, jak n. p. t. z. „Dom szlachecki" i śli­
czny pałacyk słynnego estetyka i krytyka polskie­
go, Michała Grabowskiego, z którym łączyła go 
serdeczna przyjaźń. Następnie przeniósł się ś. p. 
Kwiatkowski do Warszawy, gdzie miał czynny u- 
dział w odbudowaniu spalonego ratusza. W Krako­
wie, gdzie ś. p. Kwiatkowski przebywał także lat 
kilka jako budowniczy Banku galicyjskiego, znaj­
dują się równie pamiątki jego talentu, a między in- 
nemi piękny pałac bar. Pnszeta, Ostatniemi laty, 
mianowicie od roku 1877 ś. p. Kwiatkowski za­
mieszkał stale w Warszawie, przy swoim bracie 
Ludwiku, także budowniczym, który go przygarnął 
do siebie, jako dotkniętego paraliżem i zrujnowa­
nego na mieniu przez smutny zbieg okoliczności. 
Nagła śmierć ś. p. Kwiatkowskiego wywołała wiel­
ki źal w Warszawie, gdzie był powszechnie łubia­
nym i szanowanym. W pośmiertnej tece zostało wie­
le planów i rysunków artystycznych, cenionych 
przez znawców bardzo wysoko.

—  Osobliwe zamiłowanie w morzu. Jak do­
nosi Gaulois, powziął hr. Bardi, syn księżnej Par­
my, a siostrzeniec hr. Chamborda, szczególną myśl 
spędzania życia na morzn, w którym to celn kazał 
zbudować sobie yacht, który mu ma służyć za sta­
łe mieszkanie. Hrabia cieszy się niewymownie swo­
im pomysłem i z niecierpliwością wygląda jego u- 
rzeczywistnienia, matka jedak wcale jego usposo­
bienia nie podziela.

—  Herszt rozbójników. Jak z Genaui dono­
szą, przystawiono tam z Ameryki północnej osła­
wionego herszta rozbójników, nazwiskiem Randazzo, 
który przed kilkn laty, gdy go w Palermie z wię­
zienia do sądu wieziono, zdołał z wozu zeskoczy­
wszy, njść swojej straży, poczem się do Ameryki 
przeniósł. Tu założywszy handel owocami południo- 
wemi, dorobił się mająteczka 40.000 lirów, aż go 
nareszcie włoska policja wytropiła.

Jego powierzchnowność ma być tan charakte­
rystyczną, iż mogłaby służyć malarzom za model 
bandyty włoskiego. Szczególna też, że dopnściwszy 
się 6 morderstw, mógł sięj potem tak spokojnemu 
zawodowi życia poświęcić.

—  Rezultat tegorocznych egzaminów państwo­
wych na nniwersytęcie wiedeńskim był następujący : 
Z 309 kandydatów, którzy się do egzaminu zgło­
sili, złożyło go 233 a 76 reprobowauo. Z aprobowa­
nych przeszło 94 jednogłośnie, 29 z odznaczeniem 
w jednym lnb kilku przedmiotach, a 3 z odznacze­
niem we wszystkich przedmiotach. Moźeby i nasz

iuniwersytet poszedł za przykładem wiedeńskiego 
także ogłaszał rezultat egzaminów państwowych.

— Proces O dwumęstwo toczyć się będzie w 
tych dniach w Petersbnrgn. O ile zbrodnie dwn- 
żeństwa są dosyć liczne, o tyle dwnmęstwo jest 
wypadkiem bardzo rzadkim w kryminalistyce.

—  Eksperyment ze skazańcem. Nowojorski 
lekarz, Elgia, przedłożył sądowi propozycję, ażeby 
mordercy prezydenta Garfielda nie tracono od razu 
tylko poddano następującemu eksperymentowi: Niech 
dobry strzelec tą samą kulą, którą Guiteau zranił 
Garfielda, zada taką samą ranę, z tej samej odle 
głości i w to samo miejsce skazańcowi. Ponieważ 
lekarze konsnltnjąc Garfielda nie mogli zbadać do­
kładnie jego rauy i ponieważ nie Bekcjouowano jego 
trupa, eksperyment powtórzony na jego mordercy 
może oddać niemałe usługi nauce. Na podobny pro­
jekt tylko Amerykanin zdobyć się może !

—  Proces O morderstwo. Czytelnicy raczą 
przypomnieć sobie, że w zeszłym roku donosiliśmy 
o tragicznym wypadku, którego widownią była Czę­
stochowa. Ks. Adrjan Nicz, starnszek, został znale­
ziony w pomieszkaniu swojem nieżywy. Ciało jego 
było spalone na popiół. Sądzono z początku, że nie­
szczęśliwy przypadkiem przewrócił lampę i przez 
własną nieostrożność stał się pastwą płomieni. 
Wkrótce jednak okazało się, że ks. Nicz został za­
mordowany, a złoczyńcy podpalili jego mieszkanie 
dla zatarcia śladów zbrodni. Do okropnego czynn 
przyznali się po ptyanemu w szynkn dwaj młodzi 
mieszczanie częstochowscy Maciejowski i Różański, 
pośredni zaś udział w okropnem morderstwie mieli 
czterej iu n i: Cywan, Iźykowski, Klekot i Cejacz. 
W tych dniach sąd skazał dwóch głównych zbro­
dniarzy na 12- i 8-letnie ciężkie roboty w kopal­
niach, innych zaś na roty aresztanckie i zamknię­
cie w twierdzy.

jak Moniuszki, Chopina i całego szeregu ich po­
przedników i następców. Dorobienia głosu wtórują­
cego (pieśni bowiem śpiewnika tego przeważnie na 
dwa głosy ułożone są) dokonał tu sam p. Cznbski, 
który jest też kompozytorem większej połowy pieśni.
I  w tych krótkich melodjach objawia się znakomi­
cie talent kompozytorski p. Czubskiego, który zwła­
szcza na poln muzyki wokalnej tak  kościelnej jak  
i świeckiej jnż sporo dzieł niepospolitej wartości 
stworzył.

Wielce nrozmaicona obfitość w pieśni melodyjne, 
oraz metodyczny układ Śpiewnika zalecają go nie 
tylko szkołom, ale i kółkom rodzinnym, a duch oj­
czysty, którym pieśni tchną, wniknie głęboko w ser­
ca dzieci, z któremi matka przygrywając je prze- 
śpiewa.

— Nakładem Seyfartha i Czajkowskiego wyszły 
Wypisy francuskie dla 5. i 6. klasy szkół wydzia­
łowych, ułożone przez panią Stefanię Wechslerową, 
nanczycielkę przy seminarjnm nanczycielskiem źeń- 
śkiem we Lwowie. Wypisy zalecają się szczególnie 
doborem oryginalnych ustępów z autorów francu­
skich , zastosowanych dla młodocianych umysłów 
uczennic. Dołączony słowniczek i uwagi w odsyła­
czach powiększają jeszcze zaletę tych Wypisów.

—  Tygodnik powszechny, pismo ilnstrowane 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztnee i poli­
tyce poświęcone, numer 43. zaw iera: Pułkowni- 
kówna, historja prawdziwa z czasów saskich, przez 
J. I. Kraszewskiego. — Pogadanka, przez Kazi­
mierza Grzymałę. — Macosza dola. Opowieść z XVI 
stulecia, przez dr. Antoniego J . —  Teatr, przez 
W. Bognsławskiego. — Mińsk. — Teatr w żyto­
mierzu od rokn 1808 do roku 1864. — Z podróży 
majora Serpa Pinto w poprzek Afryki. — Przypa­
dek i jego prawa. Wedłng dr. M. Cantora, skre­
ślił B. Z. — Starosta Strzemieniec, podanie gminne. 
Z prowincji. — Rozmaitości (Rzeczy społeczne. —  
Literatnra i nanka. —  Teatr i sztuki piękne. —  
Podróże i etnografia.) — Kronika polityczna. — 
Odpowiedzi redakcji. — Zadanie szachowe nr. 138. 
Bibliografia. —  Zadanie konikowe nr. 90. —  Ry­
ciny: Jesień. Z obrazu F. Wagnera. — Mińsk gub. 
pu pożarze. — Tresowanie psa. Z obrazu Weisera. 
Teatr w Żytomierzu.— Dodatek: Kłamstwo Sabiny, 
przez księżnę Kantakuzen-Altieri (forma 12, 13).

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

— Biesiady literackiej, tygodnika ilustrowanego 
nr 303 zaw iera: Córka kupca weneckiego w XVI 
w. (drzeworyt podług obrazu Metzlera). — Z War­
szawy. — Hannibal ante portas! czyli Świdrzykow- 
ska jedzie! komedja w 1 akcie, przez M. Gawale- 
wicza. — Listy z Zakątka, przez J. I. Kraszew­
skiego. — Teatr i mnzyka. —  Józef Rychter drze­
woryt podłng fotografii Mieczkowskiego). —  Wróżby

czary (z drzeworytem podłng obrazu A. Glaize’a,

D z iś , we czwartek d. 27. października 1881

DZWONY z CORNEVILLE
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 

pp. Clairrille i Gabet, muzyka R. Planąueta.

Jutro, w piątek dnia 28. października 
na dochód funduszu wdów I sierót po członkach 

stow. wzajem, pom. mieszczan lwów.

KAWALER z FIOŁKAMI
(Der Yeilchenfresser) 

komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. i J. T.

Przyjechali dnia 27. października 1881. 
HOTEL ŁORZa : E. Oczosalski z Rnsiatycz. 

Z. Dembowski z Kosienic. S. Dolański z Barano­
wa. Książę J. Świdrygełło Świderski z Dźwiniacza. 
J. Gotz z Wiednia. Z. Berg z Drezna. J. Hirsch 
z Hamburga.

HOTEL EUROPEJSKI: S. hr. Lubiński z Kra­
kowa. G. M. Jaxa z Chamiec z Moskwy. A. Ma­
linowski z Jaroczyna. T. Chrząszcz z Sowity. M. 
M&rjański ze Stryja.

HOTEL ANGIELSKI: K. Gorajski z Umie­
szcza. L. Gutteter z Balic. J. Terlecki z Smolnika. 
A. Makomaski z Królestwa. Dr. L. Heyne ze Zło­
czowa. T. Jaworski z Rozdołu. W. Ciemirski z 
Komarna.

HOTEL LAZARUSA : W. Szomek ze Złoczo­
wa. J. Schwarz z Przemyśla. L. Frostig z Probu- 
źna. S. Schrank z Brodów.

giej młodzieży szkolnej serdeczne „Bóg zapłać." 
Przewodniczący Bady szkolnej miejscowej w Zba­
raża Ju liusz Opolski.

—  Na posiedzeniu Tow. lekarskiego w Czer- 
niowcach odczytał przewodniczący odezwę proto- 
medyka gal. dr. Biesiadeckiego o zakładzie kąpie­
lowym w Morszynie, przyczem polecił lekarzom- 
członkom towarzystwa wypróbowanie w praktyce 
prywatnej tamtejszej wody gorżkiej, której skute­
czność równa się najsławniejszym zagranicznym 
mianowicie: Saidszyckiej, Pilnauerskiej, Sedlicklej 
itd. j również skuteczną okazuje się sól glauberska 
i preparaty solankowe, bromowe 1 borowinowe, wy­
dobywane ze źródeł morszyńskieh.

—  Józef Kwiatkowski, jeden z najzdolniejszych 
budowniczych w Polsce, dnia 14. października za­
kończył nagle życie w podróży z Mińska (litew­
skiego) do Warszawy, na stacji k. ż. Horodło. - 
Urodzony w roku 1820 w Kaliszu, kształcił się w 
swoj sztuce za granicą, gdzie też przepędził zna­
czną ezęść życia, zwidzając całą Europę i przeby­
wając w głównych jej stolicach, a między innemi 
w Konstantynopolu, gdzie jedeu z najpiękniejszych 
pałaców sułi ńskich jest jego dziełem. W r. 1854 
zamieszkał był w Kijowie i  tam zbudował wiele 
pięknych gmachów, które dziś są prawdziwą ozdo-

z galerji Gnpila w Paryżu). —  Pośród wulkanów, 
przez dr. Pawła Iouga. —  Miłość kobiety, nowelia. 
Listy polityczne. — Kalendarzyk. — Sprawozdanie 
handlowe. — Odpowiedź. — Pytania. — Okru­
szyny. — Gazotka. — Rebus. — Dodatek powie­
ściowy zawiera powieść: Wiarusy starej gwardji, 
arkusz 6.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  Dr. R o s z k o w s k i ,  prof. na uniwersytecie 

naszym, rozwija ogromną antorską czynność; nie­
ma prawie czasopisma, w którem by nie można zna­
leźć jego prac dotyczących spraw prawno-polity- 
cznych. Szereg artykułów jego zamieszczonych w 
Muzeum krakowskiem (niestetyjui niewychodzącem) 
dotykał przedmiotn nader zajmującego o prawie 
międzynarodowem, który zwrócił na siebie powsze­
chną uwagę. Obecnie w Urzędniku okazały się dwie 
prelekcje wstępne tegoż autora „O znaczeniu ency- 
klopedji i metodologii nank prawnych.® Niemniej 
interesującemi były korespondencje dr. Roszkowskie­
go z k o n g r e s u  literackiego w Wiedniu do je­
dnego z tutejszych dzienników, gdyż szan. profesor 
gorliwy brał ndział w rozprawach tegoż kongresu.

— (/. J . A.) Właśnie wyszła część draga Śpie­
wnika Polskiego wydawanego staraniem Towarzy­
stwa pedagogicznego i układanego przez nauczy­
ciela muzyki p. Jana Czubskiego, zawierająca pie­
śni dla klasy II i III szkół Indowych. Wiersze na­
leżycie dobrane, pióra naszych najlepszych na polu 
tem pisarzy, podłożył p. Cznbski pod muzykę zaw' 
sze słowom odpowiednią, melodyjną i dla młodych 
śpiewaków nie zbyt trudną. Są to melodje bądżto 
Indowe bądźto kompozycji mistrzów narodowyeh.

W iedeń  25 . październ.
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> ■ w. a. 6 „

Obligacje pierenwefiatW* 
kol. (ra 100 afc/j

Albreohta no non u  k 
•rebr. pr*

Alfóldzka po 400 bY 5 ń„
srebr. w. a. . . F '

Cntika % 300 #b. Br! w. Y 
Blłbitby po S pro. »,

„ cm. 9369 6pr. ar. w. ■. 
„ „ 18705. ,  „
'  .  18W5.  •  .

łardymnfia pół. 6 pto. m.k.

* * 6 '  erobr.
Gal. li. h. 300 sł. 6 pr. u . w A  

U. e». 6 pro, .
!  EL ero. 1872 800
„ IV .s.z 800ał. Bpr.

Lwow.-CMT.-Jaw. L aa. 1666 
800 zł. B pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Ctaar.-Jaa. DL aa. 1867 
800 ał. E pro. w. w. a. . 

Lw.-OiM.-Jaw. UL aa. 190B 
•00 ał. > a a  w. w. a. -

pKaHTąda: 
*łr. w. a.

113 118 50
100 so 100 60
96 60 — —.

100 60 101 6f
102 20 102 60
101 - 103 -
100 05 101 20
99 29 40

98 40 93 70
_ _ 96 -

f'9 - 99 60
98 60 99 —
98 — S8 60— — 100 —-- ».

105 26 106 7t
101 76 102 26— .. 106 75
99 40 99 80

M - 94 60

98 - 98 66

94 76 °6 25

bw.-Oeet.4aa 1T. a a  1S72 
800 ał. B pte. a  w. a . . 

BsdoHe pa HO zł. w.e. 6 pr.
crebr. w. a . ...................

SndaUa a a  IBM po 800 ał.
B pro. w- w. a.

M o S a  a a  IMS pe 8604.
B pro. «r. w. ą. 

Kedmlogradaklej ta 200 ab. 
•  p r e k ........................

Papiery leteryjn#
(sztuka).

Zakład kfad.db.hnB. I prana 
B u r  pa 40 ab. a  k. 
ferim & o praa pot. . . 
Kegbrieh po W a b - a  fc 
Krakowska po 20 ab. a  k, 
Łsbladdr* »*“ *• J*4 « • 
lniiUMi"1" * *
Patfy pa 40 ab. a  k. . 
Bndolfa po 10 oh. m. k. . 
K. Saba po 40 zł. m. k. . 
Baksagradskio prom. poi.. 
84. Oeeeśs Pe *0 ab. m. k.
8taatałewovsks (petreska) 

po 20 sh. w.
Wal a  k.i*» pe *0 ab. 
Windtaehgreta po H  ał. a l

Dtwisy S-stinsięczM.
BtrUi 180 mark . . . , 
Frankfurt 00 mark. • 
Kamkarg MO
famdjm 108 S __
tks&f i®  ftts&hr

płacą | iąda. 
ałr. w. a.

 i-------
84

97 30 

97 26 
90 -

177 61 
40 -  
24 -  
16 7t
21 25 
23 60 
39 60 
37 76 
20 26 
51
22 50 
49 -

r- 40
30 76 
42 -

67 95 
67 95 
67 96 

118 bO 
46 80

95 -  

98 60 

97 60 

07 76 

90 60

178 -  
40 26
24 26

23 26
24 -  
40 26 
88 26

63 -  
£3 -  
f,0

26 80 
81 96
43 -

58 06 
88 05 
68 06 

118 60 
48 8

Gospodarstwo, przenosi I handel

Dla podniesienia chowu bydła zakupił inspe­
ktor kultury krajowej br. Villa Secoa z polecenia 
ministerjum, w Pinzgau, stado rogacizny, które już 
na Bukowinę wysłano. Jak się dowiadujemy, otrzy­
mał wspomniany inspektor nanowo zlecenie dalsze­
go z&kupna znacznych stad takiego bydła, które 
może i naszej prowincji się dostanie.

Pociągi kolejowa.
P o d l a g  z e g a r a  l w o w s k l e g e .

PRZECHODZĄ DO LW OW A:
Z KRAKOWA: o go (ta. B min. 40 rano pociąg pospla- 

sony o gods. 9 min. 27 ie dr, pociąg osobowy o 
gods. 11 min. 20 pned południem mi pasany.

Z CZE&NIOWTBC: o godHnid 10 min. 6 wieeoór, pociąg 
pospiecany; o gods. A min. 6 rano, pociąg mipssaa 
o godi. 4 min. 62 po poładsife, pociąg mięssany.

Z JPODWOŁOCZYBK: na dwersee główny lwowski aga- 
driado 10 min. 10 wieeoór, pociąg pospieszny, o gods. 
> min. 60 roao, pociąg mipasaay,' o gods. 4 mis 18 
po południa pociąg mięssany.

Z PODWOŁOCZY8K > aa dworoeo w Podoamesu : o gods 
3 lin. 18 rano i o gods. 8. min. 68 popołudniu po- 

j i y  MięBBsny,
ZS STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godriale 8 mi­

nut 26 wieczór 8 gods. 90 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

OO KRAKOWA: o godrinio 10 min. 60 pned północą 
pociąg pośpieszny; o godz. i .  min. 68 rano pociąg 
osobowy, o godzinie i  minut 9 po południu pociąg 
mipazany,

DO CZKRHIOWSC1 o gods. 8 80 rana, pociąg pe
spieszny, o godz. 18 min. 10 rano, pociąg mipasaay 
o godz. 11 min. lOlw nocy mipasaay.

DO PODWOŁOCZYBK 1 głównego dworca; o godz. 6 
rano, paciąg pospieszny; o godrinio 12 minut 80 pe 
potud. pociąg mipssany; a godz. 10 min. 81 wiaaałr, 
pociąg mipazany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rana o gods. 7 min. 0 
wiacsór o 6 gods. 66 m.

L w ów , i  Iiby handlowej, 27. p iidziarnika.
L A k a j a  s a  i s t s k ą .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei gulic. Karola Imdwiku . . 318 —  821 —
„  Lwowako-Czerniow.-Jaaa. . 175 50 178 50  

Buuku hypot gulie. po 200 iL . 308 50 812 — 
„ kredyt, galia. po 900 ałr. 258 —  262 — 

IL L i s t y  i & i t i w u  l a  100 sir.
(bu kupon bieżącego.)

Taw.
tl
n

TiIi o t  (fai. M  i sstai f i i io m id .
W dzisiej8zein Nawoje Wremia czytamy co

następuje :
„Z Warszawy nam donoszą, że ordynat hr. 

Tomasz Zamojski otrzymał koncesję na przepro­
wadzenie drogi żelaznej z Lublina na Turo­
bin do galicyjskiej granicy. Wójtowie gmin w 
powiatach: Lubelskim, Janowskim, Zamojskim 

Tomaszowskim otrzymali polecenie z ministe­
rjum dróg i komunikacyj, aby wszelkiemi spo­
sobami pomagali inżynierom w trasowaniu proje­
ktowanej drogi, które to trasowanie ma wkrótce 
już nastąpić.®

Wiedeń d. 27. październik*. (Pryw.) Rada 
państwa zbierze się dnia 8. albo 14. listopada. 
Dzisiaj o godz. 12. odbędzie delegacja przedli- 
tawska, a o godz. 5. węgierska pierwsze swoje 
posiedzenie. Centraliści kandydują Schmerlinga 
na prezydenta, a Smolkę na wiceprezydenta de­
legacji przedlitawskiej. Preliminowane na rok 
1883 ekstraordyn&rjum ministerstwa wojny wy­
nosi 532.754 złr.

Wiedeń d. 26. października. Preliminarz mi­
nisterstwa wojny na r. 1882 wynosi 105,742.868 
złr., t. j. o 1,600.000 złr. więcej niż na r. b. u- 
chwalono. Nadwyżka ta wywołana została po­
drożeniem wszystkich materjałów, tudzież zapre- 
liminewanien koni dla kapitanów i dalszemi bu­
dowami fortyfikacyjnemi.

Zadar d. 26. października. Pobór do land- 
wery z okolic Ris&nu i Morinia odbył aie w po­
rządku.

Berlin d. 26. października. Jak Germania 
donosi, kapitała wrocławska wybrała sofragana, 
ks. Gleicha na administratora dyecezji.

Paryż d. 26 paźdz. Nowo wybrani deputo­
wani starają się urządzić zgromadzenie wszystkich 
frakcyj lewica dla przeprowadzenia fuzji między 
lewicy a unią republikańską, i stworzenia tym 
sposobem większości dla gabinetu Gambetty,

W  Bollec odpowiedział Gambetta przewo­
dniczącemu komitetu republikańskiego robo­
tników, że w rzeczypospolitej wszystkie inte- 
resa powinny być w harmonii. Demokraci mu­
szą się wyrzec zawiści i nieufności ku wyższym 
klasom, a natomiast okazać usposobienie poje­
dnawcze.

Konstantynopol d. 26. października. Porta 
zamianowała komisję dla uregulowania pospołu 
z delegowanymi Moskwy sprawy kosztów wo­
jennych mających się Moskwie wypłacić.

Ponteba d. 27. października. Królestwo wło­
scy ze świtą przybyli ta o g»dz. 6. m. 40 rano, 
i po prezentacji o g. 7. m. 10 wyruszyli do Wie­
dnia. Pogoda stosunkowo sprzyja.

Bielak (ViHach) d. 27. października. Króle­
stwo włoscy przybyli tn o godz. 8. min. 25. Ze 
czcią witał ich szef krajowy, władze rządowe, 
reprezentacje gminne i korporacje. Po przeglą­
dzie wojskowej kompanii honorowej król Hum- 
bert zaszczycił szefa i burmistrza dłuższą poga­
danką, poczem nastąpiło śniadanie w bogato 
przystrojonej sali dworca kolejowego. Po śniada­
niu wręczyły damy bielackie bukiet królowej, 
która uprzejmie podziękowała. W pół godziny 
królestwo śród hucznych okrzyków dalej wyje­
chali.

k r ti gali*, i  prtt. w.
» n ^ » n •
„ „ f  „ okno. .

■ » » d „ * .
Banku hyp. gaik. 6 prot .

■ s » 5 » 10*/. pr.
a » n 5  a

Golis. ZakŁ krsd. włos*. 6 prtt.
a ti •  a 5 r

DL L i s t y  d ł  u ż n  i a  
Ogólaogo ro lu i« . krsd. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny € prot.
IV. O b l i g i  za 100 

Indunnisaeyjno guUayjakiu 
Obligacjo komun. ZakŁ kr. wL fi0/, 
P o ly u ia  krą}. % r. 1878 po fi pr. 
L oęj miaota Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. K i  M i y ,  

Dukat kolondoraki .
a totanki 

Napoltondor . . . .  
PÓMmptrjał rosyjski 
Hibol rosyjski srobry 

» n papisrowy .
100 marok nisndockich
Srsbro ..................................................
Kupony w srobno .

109 80 101 80  
96 69 97 60  

100 80 101 80  
93 —  94 50

101 75 1« 2 75
102 80 103 80

99 —  100 —
ICO — 

93 — 
100 air.

9$ —  
złr.
100 75  
102 —

10 1  —  

20 75 
24 76

5  51 
5 58 
9 84
9 62 
1 50 
1 25 

57 70 
99 50

102  - -  

94 50

94 —

101 75 
103 50 
103 —  
22 75 
26 75

5 61
6 63 
9 44 
9 75 
1 65  
1 97

58 30  
100 60

99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 26. października 1881.
godzina 2 minut 25 popołudniu.

Losy kredytowe 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej Połnd. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb.

178.— 
152.— 
31450 
147.50 
214 50 
167.—

Węgier, kred. ak.362.50 
Unionsbank 143.40
Nordbahn 23 6 .—
Kolej Alfftld. 173.50
Kolej Lw.-ezer. 176 50
Wied. Comunal. 129 50
Galie, indemnis. 101 .—
Kolej siedmiog. 111.25
Losy tureckie — .—  
Bos. rubel pap. 1.26—
Marki niemiecki — * —  

Usposobienie: hausse.
W ied eń , 27. października 1881 

godzina 10 minut 35 przed południtm 
Akcje kredytowe 367.30 Anglo-anstijae. 153.50
Kolei Kar. Lud. 319.50 Kolą] Połudn. 147.—
Unionsbank . 144.50 Napoleondor 9.88
Socyj. banknoty 1.26 Usposobienie: brd. silne 

B eriiR , A 26. października 
godziła 5 minmt 27 po południu:

Węg. obi. p. w ri. 96.—  
Węg. kolej zach. 168.50  
Renta węg. 6#/#118.65 
Bankyerein 138.30
Losy węgier. 122.—

iloeyjs. bank. 
Lombardy 
Kolei Bnaaź.

217.80
2 6 6 5 0

62.20

Akąje kredyt. 
Galicyjskie 
Austr. banka

6 2 9 . -
135.25
172.25

I  Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
I h e m o r o i d o m

L  M a f i e  d r .  Ł a b l e h e .
I 8 Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w B r o d a c h |  
I w apt, A. INLENDERA. Cena słoika ri. 1.80.

Ażeby pomyłki i nieporozumienia uchylić, 0- 
śmielam się szanownej P. T. publiczności zwrócić 
nwagę, źe oprócz mej filii przy ulicy Kazimierzow­
skiej nr. 28 obok Brygidek, żadnej innej tu we 
Lwowie nie posiadam, upraszam przeto łaskawie 
moich azanownych odbiorców, ażeby wprost do mo­
jej tu wspomnianej filii udawać aię zechcieli 

Z poważaniem
J ó z e f  K l e i n ,

c. k. fabryka farb, lakierów i wyrobów 
chemicznych we Lwowio.



|!!Na długie wieczory !!|
poleca się

CZYTELNIA 
A. W ojew ódki

we Lwowie 
ul. D om inikańska 4.

zaopatrzona w najlepsze i najnow­
sze dzieła polskie, niemieckie i 

francuskie. 4102 3—12]

K s i ę g a r n i a

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
w  K r a k o w i e ,  

o t r z y m a ł a  n a  g ł ó w n y  s k ł a d
Ł -ś Adam, hrabia.

P r z e z  s en  i na j a w i e .
Cona słr. 1.50.

Do nabycia we wszystkich księ 
garniach. 4124 2— 3

s s& ssss^ ii

W

Doktor wszech nauk lekarskich

iii
były s(knndarjnsz e. k. szpiiula Ru­

dolfa w Wiedniu
osiadł stale w Kołomyi

i rozpoczął swoją praktykę lekarską.

S to w a t e m ii  Pracy Kobiet
we L w o w ie , n i .  T e a t r a ln a  1. lO ,
rozpeczci j się z dniem 1 . listopada 
nowy kurs kroju snkien damskich po­
łączony z ćwicziniami praktycznemi.

Stowarzyszenie „Pracy Kobiet* 
prócz tego utrzymuje następujące 
szkoły fachowe:
Szkołę kroju sukien damskich,

„ Bzycia na maszynie,
B szycia białego, cerowania, laftu  

i znaczenia,
„ wyrobu frędzli,
„ wyrobu koronek klockowych, A#
„ robót pończoszkowych. 3

U c z e n n ic e  p r z y jm u je  ste : ^
Do szkoły kroju sukieu damskich za 

opłatą 8 zł. za knrs dwumiesięczny; 
nauka praktyczna 2  zł. miesięcz.

Do szkoły szycia na nm zyrie  za o 
p łatą  3 zł. zs kurs.

Do szkoły szycia białego za opłatą 
1 z ł. miesięcznic; wpisowe 2 zł.

Do szkoły wyrobn frędzli za opłatą 
3 zł. za knrs.

Do szkoły wyrobu koronek klocko­
w y c h  s r  opłstą 3 zł. za km s.

Do szkoły robót pończoszkowych zs 
opłatą 10 zł. za kurs.

W  pracowniach Stow. Pracy 
Kobiet przyjmnją sie obitalnnki na 
biel znę i roboty pończoszkowe wszel­
kiego rodzaju. 4169 1 - 1

Binro wywiadowcze poleca nau­
czycielki, bony i panny służące.

X X X X X X X X X X X X X X » K X K X K X X K * X
!! Cztery m edale zasługi i list pachwalnyH  S

ŁyskRły wyroby NA
cif ie

a r
»ca ? .

od w p ły w e*  tego znakom!- 
akona 1 tX. Irt

W  A L E N T 1 N  =

n
M
T T  Znakomite jiowodz-nie i powaiechne uznanie, i« —

WŁOSY, zniew alają mnie .-.o podania do publicznej wiadome

x  P I ł t I P T O
M  włosom siwym  i wypłowiałym  po kilkukrotnom i-iyein przywraca piękny naturalny kolor.

PIL1FTON, nie larbuje, lecz tylko odmładza w łosy, które pod wpływem  tego 5 m 
4 A  tego środka odzyakają pierwotną barwę. — Cena tlakonu t z ł. 50 et.

i ra i
przy p la c u  M a r ja c k im  

p o le c a  '/, k i l o
12 gatunków karmelków 90 <t. j  
najwyborniej, pomsdki zł. 1.50 w 
własnego wyrobu p i e r n i k i  po 4  

1, 2, 5, 4 i 5 et. i

jako » 
t u  i  Z

O każdej porze uzuana 
najlepsza k a w a . h e r b a t a  i a 
c z e k o l a d a .  4147 1 - 6  j

V

P r a c o w n i a
sukien i  okryć damskich

oraz
Z a k ł a d  n a u k i  k r o j u  i  u ż y c ia  

b i e l i z n y  <165 1 -n

J. Jurkiewicz,
n i i c a  H a l i c k a ,  1. 4 4 ,  n a  d o le ,
przi jmuje ozyoie na maszynie, hafty, ob­
szywanie dztu et, oraz naprawą bielizny, 
jato to: wstawianie przodów, rękawów i t.d. 

po nader niskich cenach. 
Poszukuje się panienok do nauki kro 

ju, od I. list pada się rozpoczynającej.

F r a n c u z
rodowity w pewnych latach, posiadający
język francuski, wioski i ni. iniecki oraz 
grę na forte ianie do nkoiiazjtnia. Poszu 
Inje umieszczenia w kraju lub zagranicą 
za miernem wynagrodzeniem. Bliższa wia­
domość w binrze wywiadowcz* m p. .In* 
I j i  W l t o s z y ń s k i e j  R y n e k  1. 2 » .  
4184 3 - 3

naj iln icjszc wypadanie w łosów w  przeciąga dwóck tyoodni wstrzym uje, cebulki w łoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu'w łosów  pobudza. M iejica w yłysia łe  nieprze­
dawnione ped działaniem tego środka pokrywają nię pięknym w łosem . Cały flakon 3 z ł. 

Pół flakonu 1 z ł. 60 ct.

N I G R E T 1 NA.
Po dłagien

i  Składy komisowe.
jł Płótna i bielizny stołowej, 
|Perkafi białych, schirtingów itp. «
|  P O D S Z E W E K
jjj bawełnian. dla zakładów krawieckich,
|  K ołder shiwuckicli, |
(A oraz ™

Ajencja berlińskiej farbiarni
S p l n d l e r a ,

w  m a g a z y n i e

Henryka Schwarza
w  K ra k o w ie , u l. G ro d z k a , 8 8 . j% 

4034 C e n y  fa b r y c z n e .  4 - 6 4

8

dośw iadezfn:u udało się  mi w ynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania w łosów  na trw ały i piękny kolor czarny lub ciem ny; je s t  on rupołnie nie- 

•tkodliw y i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 iłr .
A l g i l g a l r  t a i l i n  w v r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza w łosy  do poro- hw
I H r j C R  14)11111 U J ,  stu. — Flakonik 50 ct. ^

Pomada chinon a, 1 r*pobi*“  WTP*a*nio
W n ł l kł  i l t A t l u I r a  do zmywania w łosów , zapobiega tworzeniu *i« łup!fiuy °*7‘
Tf U U t t  ( l l C I O h a s  w i ał utrwala barwę i  połysk tychie, — Flakon 80 ct,

J. IHNATOWIOZ,
4003 3—? magister farmacji i chemik sądowy. ^
F a b r y k a  we L w o w ie ,  F i l i a  «  K r a k o w i e ,  S u k ie n n ic e - 1 .2 0 . U

S K   ̂ Główne składy w opiekach : W Stanisław ow ie u p. Stech<>ra , w Tarnopolu u p.
* - Jararógiewicza, w  Praemyśłu u p. Nahlika, w  JPodbajcach u p, K arzyciew ieia, w Stryju 

□ p. Rragowskiego; ora* we w szystk ich  pierwszorzędnych sklepach,

xxxxxxxxxx x k x x x x x x x x x k x

250 l i t r ó w  n i le Ł i
nam <j cu, lub loco Lwów, dostarczyć 
nuż.) codziennie Z a r z ą d  d ó b r  
M a l c z y c e  o. p. M s z a n a .

Bi ż za wiadomość pod powyż-zym 
adresem, lub p*zy ulicy Maierowskiej, 
n?. 3, piętro II. 4163 1— 3

PA PIER  RIGOLLOT
M u sz ta rd a  w a rk u s ik a c h  do S inapizm ów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZBZ AJTBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANOIKL8KĄ i t .  <ł.

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

Philadelpuiii. 1876

N ie n a l e ż y  uważao’ 
z a P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem  
CZERWO” —  • •
obok.

P»ryż 1S7S

W

500 z ł .
wypłacę temu, ktoby 
używając SSslera ir# 
dy do ust 1 zębów, 
fiałzka po Sb ot znown 
cierpiał na ból zębów, 

lub na nieznośny odór z nst.
W . B o s le r a  s y n o w ie c ,

[E. Wincklerj.
Wiedeń, I. Begierangsgrasse Nr. 4. 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Buckera. 8838 2—?

Sprzedaje 
we wszyst- 

aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
2 4 , A e e n u e  Y i c t o r i a
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dU spraw austro - węgierskiej 

monarchii 
w p o la k ie m  w y d a n iu

Teodora Ku l c z y c k i e g o
kr. radcy rachunk. i doo nta 
uniwersytetu lwowskiego ,

do nabycia po 4  i t r .  n wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej , wo Lwowie, By 

nek, 1. 17. 4078 2 -1 2

ces.

Ekspedytor pocztowy
biegły w swym zawodzie i mogący się 
wykazać chlnbnemi świadectwami poszu­
kuje porady. Bllższ.i szczegóły udzieli z 
grzeczności urząd pocziowy w Bcryniczach. 
4170 1—3 I

Wszelką zwierzyną
po najlepszych cenach

s h u & t ą j e
•pojedynczo i hurtownie 

głów ny m a g a z y n  broni
Alfreda Dzikówskiego

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.1 
i uprasza pp interesowanych o łaskawe 

oferty.

3
cT 2  

S  s=>OQ 
^ .2  
o f

•S Jd

3  m i l i o n y  z ł r  
na 4% -  £%

wydane będą w cal. i 1 Inb cięśdowo 
na dobrą bypoLkę dóbr zbm .kich, 
pos^adłLŚd fldeik< miiowe i gminom.

Konwersja starych wierzyt lrości 
nie podlega należy teściom stemplowym 
i fiikalnym. — Łaskawe zlecenia na 
leży podawać do pełnomocnika pana 
d r .  R f p p e l y  adwokata nadworne 
go 1 sądowego we W kdniu, V I M 
riahilftrstrasse nr. 46. 3841 1—2

Giełdowe interesa
załatwia rzetelnie i spiesznie z zacbo 
*anipm naiś óślejizej dyskrocji Wilhelm  
Felffer, I-o san - Commission* - Sesctaft, 
Wiedeń, IX, Hahngasse, 20.

iT* Efckta mogą być za miernym pro 
centem tak długo prolongowane, dopokąd 
nie będą mogły być z korzyścią zre&lizo 

> na. Wyjaśnienia u lzitlają cię najchętniej. 
3t«9 2- 6

•«e

©
C
©

Józef Klein
C. k. fabryka lakierów

poeca

L i k i e r  bnm tpow y
z farbą do podłogi w czterech odcieniach

wysycha niezawodnie w przeciągu 6 godzin
a a  1 b ig .  z ł. 1. 4167 1-12

M a sę  do zapuszczania posadzek
w  t r z e c h  o d c ie n ia c h  

1  p u d e ł k o  p ó l  b l l o g .  4 0  c e n t ó w .
Polecam również włssnego wyrobn f a r b y  s u c h e  

1 t a r t e ,  l a k i e r y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  p o k o  
s t y ,  p r o d u k t a  c h e m i c z n e ,  jak o W  główny skład 

artykułów dla browarów i gorzelń,
- PASYj skórzane do maszyn. - —

Na żą-lsnie posyłam cenniki f r a n k e .

9

©

§

i
I

w e L w o w i e
's sm sm a a sm sm ssm s^ e m ss^ sm sm sE S ssE S ^S E m e m i

5 kilo kawy
wysyłam opłatuie cło, porto z doliczeniem 
kosztów za opakowanie pocztą za źaticzu 
niera w poręczonych smacznych gatunkach 

po cenach hurtownych, a to : 
B a h le r  wyśm za kilo zł. 1.20; K to.1 
dosk. po zł. 125; S a n to s  wyśni, po zł 
1.83; L n g n a y r a  doskon. po zł. 1 53,i 
J a w a  zioioua doak. po zł. 1.45; P o i  - 
to r ic o  wyśm. zł. 1.60; C e j lo n  dosk. 
po zł. l.7ć; P e r ło w a  C e y lo n  wyśm. 
zł. 180; P e r ł o w a  C a b a  wyś zł. 1.85.

5  k i l o  R y ż u  w ło s k ie g o  O la  
Vć w do«k gatunku kilo po 40 ct., wyśm. 
po 33 ct; In d . H a n g o  o n  Ima po 30 etJ 
O l iw a  w flaozkach olsszanych zawiera- 
jącaS'/2 kilo netto, h to; N iz e j s k a  wyś. 
kilo zł 1.60; z A lx  wyśm. zł 1.45; tk­
l iw a  s t o ło w a  zł. 1.10, doik. zł. 1.30.

K O S *  5 -fc ilo w y  
c y tr y n  nowych, wybranych Im* 35 --45 
sztuk po zł. 2.10 i p o m a .a ń c i  80—15 

sztuk po zł. 2.10.
Cennik; korceni, sardolów , sardy­

nek, herb ty. oryg. rumu x jamniki, 
dworów południowych l delikatesów. 
3675 i t p ,  gratis i franco. I - 3

T . J  F E L S
w  T r je ń c ie .

Młofla T d o v a
poszukuje miejsca za bonę lab klacz- 
aicę. — Bliższa wiadomość pod adre­
sem 8 . B. post rest. Lwów.

z Foslau,
ssea ep a  w ło s k ie g o ,

d l a  k u r a c j i  
p o leca  h a n d el

Karola Bał łabana,
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotną pocztą. 4024 5—

W  in o ^ r o n a  j
Netto 42/io Łil° tlirac- ń»n. nr. 1, xł. 1.80

» 4Vio » .  » » 2, „ 2.—
,  4V,0 ,  salonowych B 8, B 2 20

P o w id ła  s w i e i e .
Netto 4*/10 kilo tegorocznych w nąj-

lepsz gatunku frnc. nr. 1, zł. 1.60

„ 48/10 kilo od zł. 1.80 do Ił. a.—
K a w a

Ceylcn nail. gat. kilo od zł. 1.65 do 1.80 
M a r m o la d a  morelowa kilo st. 1.80 
S lo u ln a  i  s m a le c  kio od ct. 76—78 
jako też i inne artykuły korzenne wysyłam 

codziennie.

Tomasz Gurowicz,
Królewska nlica, B u d a p e s z t .

4040 4—5

m t w m m m m H m f f i m m m m m  t m m m

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asy gnaty kasowe
3 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  »  »  6 0  „  ,,

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiega 41/i  pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od d liia  1. m arca  1881 
począwszy tylko po 4°/0 z zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcji*.

(Przedruk nie będzie opłaconyj.

W IN O G R O N A
Wysyłka w koBzacb około 6 kilo 

opia*ą porta do .każdej staoji pocztowej, 
t; lko a nprzcduieuu na iesłaniem należy- 
ości 2 zł. (tąkźa iksuort winj P .  v . 

T o r h o s  w Modern pod Preszourgiem. 
1719 1—1

N ę d z n i c y
wielki romans 

W i k t o r a  H u g o
w 10 tomach 

wychodzi zeszytami o l 4 do 5 ar­
kuszy co 2 tygodnia 

Cena zeszytu 30 centów. 
Można nadiyłać na k lk* zeszytów 
naprzód, przesyłka pod opaską franka.

NAKŁAD
Księgarni Polskiej

WE LWOWIE 8963

i8933 8 ? M*

Fisia  uznania.
Do p. M . H E B Z ,  fabrykanta

zegarków w e  W i e d n i u ,  Stefan*- 
plącz Nr. 6.

Kekd* *»• U ste jada 1SM.
U fz w ajrik  d r . L«doa Kośaildakl**

t*> In tm is t in  w  T*#aepola w U a ls J r t t  M j t t j
d© nalcn»onJA «• oA» b k  k U r j  

k u p U n j a  sana  ro luk  A l 10 U,
Fonięywaf padstffi o ra ię  » ó j  s sw S M iff ja k  n ą jli-  

* *  ^ M wna aaaję p aaa  radcy  4w a ra  f . W ic ri-  
5ol*oil a ti Qpra»*am itd. M iocsyaław  ICo- 

*łd, w łaścicla l dśhr w  Kobyla p, 4iDOpMk ____________p. âłoi««.
Cierniowa* d. 0. frudaia 1877. 

ki w roku I1T3 kttplfcM npana
r« « .B to r N r. 7#7»T, w  r .  t«T»

si:>i A y.y_Nr-jw w  * j«st.» ■ tT;u . ,«per-k jolrm.boif pedsrfca ns

Dom w m nw ,,yrtU o* *•kowych, p.nduJowyS I t iT m S  i
re js r s o j i .  Z sm św lraU  i r  s * l ^ i . n i . a
3873 4—6

B iu ro  w y w ia d o w cze  
Ju lii Witoszyósklej

p o d  1. 2 8 ,  K j n e k ,  w e  L w o w ie ,
poleca Szanowi ym rodzicom i op eku- 
nem: nauczycielki egzamiuowane. 
posiadające ję ty k  francu«kt, niemiecki 
i muzykę; tudzirż F r a n c u z k i  rodo 
wite z matykąl; dalej Niemki rodo 
wite z muzyką : także nauczycieli 
uzdolnionych i posiadających obce ję 
zyki. Poleca również bony: Niemki, 
Francuzki i Polki. 4134 2 - 3

toczone
Cygarniczki do cygar w ład. szkatułkach 
Nr. 1. I ł  ctm. dług. . . zł. 6.—
> 2. 10 „ „ . . „ 4 . -
.  8- 9 » a • • » 8—
,  4. 8 „ , . ,  2.50
» 6. 7 ,  ,  . . „ 2 . -
n 6. 6 ,  « . » 1.80

Nader wielkiej doniosłości
d la  ócz k a ż d e g o . 

Prawdziwa dr. White
w o d a  d o  ó c z
wyrabiana przez Bogumiła Ehrhardt, 
w elz« p. Groaabre snbach w Turyngii, 
ma od r. 1823 aławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 złr. we Lwowie w  
aptece Zyg. Snokera, w  Tarnopolu u 

apt. F. Jamroglewicza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. Wuita 

„Wody do ócz", wyrabianej przez Bogu­
miła Ehrhardt.

Wyciągi g listów. Panie Tr. Ehr- 
bardtl Doświadczyłem sam, że pańska 
prawdziwa dr. White W o d a  d o  6oa  
wyświadcza dobrą usłngę, dlatego (zam&- 
wirmie) Klein-Drensen d. 10. października 
168J r. W. Banmg&rt. Dalej: Cierpię za­
wsze n* oczy a pańska prąwduna dr. 
White woda ao ócz robi mi bardzo dobrze 
(zamówienie). Hansen, d. 6. paź lz 1880. 
Pani Radel.

Cygarniczki bursztynowe
a  u l e  la n e ,  poleca podpisany skład fabryczny po naitęp. tanich cenacb:

Cygarniczki do papierosów lub cygar 
wirginia.

Nr. 1. 10 otm. dług. . . zł. 8.—
n 2. 9 ,  B . . „ 2.50
n w e • • » 2.
» 4. 7 „ ,  . . ,  1.50
n " ® n > • • n L

Podana miara bez nasadek z pianki morskiej.
Podając powyższa nadzwyczaj niskie ceny spodziewam się zupełuie wyparować 

zdrowiu szkodliwe imitacje, a temramcm utrzymać uzasadnioną sławę naturalnych . 
bursztynów. Wszystkie imitacje nie mają w sobia ani okruszki bursztynu, lecz ro- 1 " 
bione są z kopalu i sprzedawano jako cygarniczki bursztynowa lane. 
dzeuie, a lb o w ie m  la n y c h  b u r s z t y n ó w  n ie m a .

C e n y  p r a w d z i w y c h  c y g a r n i c z e k  z  m o r s k i e j  p i a n k i
w formach cylindrowych, w szkiitullwb

D o  c y g a r .
Nr. 1. 13 otm. dług. .

2- 12 „ „8. 10 „ ,  .
4- 9 » »
6. 8 „ - .

zł. 3.50 
» 2 60 
» 2.
,  1.50 
,  1 . -

Do papierosów 1 eygar vlrgłnia.
Nr. 1. 13 otm. dług. . . zł. 2 —
, 2. 13 ,  » . - ,  1.75
„ 8. 10 s i ,  * * n 1*50
e 4. 9 ,  ,  - „ 1.26
a 6. 8 „ „ . . . 1.—

Cygarniczki, któreby się nie podobały, będą najchętniej wymieniane, a wzglę­
dnie należytcść zwrócona. Odprzedającym rabat. Wysyłka za n.dostaniem nalezy- 
tości lnb pobraniem. 8720 1

W. H E S J I ,  w e  W i e d n i u ,  X, Dampfgassa, U -

Baczność!
9 Drukarz w okamgnienia* (Au- 

genblieks-Drncker) D. B. P . Nr. 14120, 
jest jedynym patentowanym apara­
tem do kopiowania za pomocą farby 
drukarski; j.

Tenże dostarcza ns suchej drodze 
bez prasy dowolną ilość jednostajnie 
wydatnych czarnych (także pstrych) 
trwałych Odbitek, które przy poje­
dynczych wysyłkach, mają w całym 
świecie zniżone portd pocztowe.

Augenblicksdruóker przewyższa 
wszystkie dotąd istniejące aparaty do 
kopiowania, a to ;  hecto-autopoligrafy 

p. nietylko codo Wydatnosci, lecz 
Jest to złu- tąkże w. dokładności odbitek, ul mniej 

pod względem pojedynczości i ta ­
niości.

Kompletny aparat z dwoma pły­
tami francuskie”^  Nr. 1. ‘ ‘/js rhto*. 
zł. 9 ;  Nr. 2. **/4( cntm. *1 12; Nr. 
3 . ®7 »« cntm- zł. 18 z opakowaniem.

Prospekty, świadectwa, orygiu&l. 
ue kopie i t. p., natychmiast aa żą­
danie gratis. 8837 3 - 7

Reichenberg "W Czechach.
S t e n e r  & D a m m a n u .

z ł r .

" W  i e d e Y i s l i  |

na życie i ren ty  i e
Zupełnie wpłacony kapitał akcyjny

1.0 0 0 .0 0 0  w a l .  a u s t r .
III

Z A K Z. A D nbezpiecza :
1. N »  p r z e ż y c ie .  (Tablica I )  Kapitał łi'adkotifrcom’ na w7Pad<sk śmierci, w którym-

"lub ubezpieczonemu nawet w 85 roku życie; dalej:
2 K a p ita ły  posagow e na rzecz ^  ł P r tm a  płaci się tylko do śmierci kontrahenta

a na wypadek śmierci może być ubezpi00*6 Przeo:esione Ba innego faworyta.
8 P o d w ó j n y  k a p ita ł ("Tablica IV.) wypłacony tylko raz na rzecz ubezpieczonego nawet na wypadek do-

ł.Toia oznaczonego wintn. a do raz wtóry na wypadek dojścia do pewnego terminn po śmierci na korzyść

bądź czasie,

życia oznaczonego wiekn, 
spadkobierców.

T A P I O K A
p a n a  G r o n l t  J u n i o r  w  P a r y ż u ,

Ulioa St. Apolline Nr. 19.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka B ruy lijska  eiysta J naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmaouiająoym dla chorych, po­
siada własności hygienicsns nsnane i potwierdione od dawna, ais nia ma 
prodnkta służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał lioaniejszym 
fałsaerstwem. P . Paven sławny chemik, osłonek Ia ity tn tn  francuskiego, w 
swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  d o  s p o ż y w a n i a  p r s e s  
l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: 1 wdzitea Tapioka brazylijska 
czysta i naturalna to niczem nie psuje bynajmniej m aku  i  zapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana m ienia  i  psuje smak p ły­
nów, robi je nieprsyjetnnemi. 8886 9 -8 6

Kupujący, któwy iądaó będą aby na każdej paisżoe znajdowały się ceohy 
prawdziwej i czystej Tapioki Oroult, unikną fałszerstwa i oazukańetwa.

Jedyne składy prawdziwej Tapioki Gronlta majdają się we Lwowie u p. 
Ł  Mikolasoba i w magasynie lurzetmSnB, p. S t Markłwneaa. .

N a j p r z e d n i e j s z e  k u r a c y j n e  
= —  - codżiennio świeże ——

Winogrona
F E S jL iW h K lE

duże słodkie

MARONY włoskie
ś >vieży

K a w i o r  astrachański
i świeżą

Musztardę kremską
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Bynku 1. 42.

S928 2- ?

płaca się t*dy na rz«« r7 18 Pev
mnją gp.-.dkobisroy P^00* *** p ł ubezpieczony.

j a o e a n a  p r e m i a  w y n o s i  p o d ł a g  p o w y ż e n y o h  t a b l i c :

Tabihs® III
dis sł- 1000 

a io-letni przeciąg

T a b lica  IV
dla zł. 1000 

ni, 35-letni przeciąg

Pledy do podróży
i f S f .  p o d J t a Ó .y .  “  ptrto1

S rjum przyjęte napowrót.
Dla średniego mąłozyzny aa obranie 

jesienne. * dobrej weby owczej
3*10 metra *a * u,a obrania tlepszej wełny owcZej .s  7 t ł._u  ct
ubrani# z przednie,i owczej za 10 zł, 
na ubranie * zupełnie delik&tnej wełny li 
zł., prawdę1-*1® kolorowe materl* na pan 
tziony, talut*k i na oałś nbrania, materj. 
na płaszcze u* deszcz , szewiot, pernwien, 
doskiu, gam!, pilśniowe, tyfel, sukno na 
bilardy, jiaterja na paltoty damskie, me 
łykowy, kamgarny, mate.js na zarzntki 
poleca

Ja n  Stikarofsky,
•k ła d  fabryeany w  B e m i e .

Wzory wysyłam franco, karty wzorów 
dla kraweów niefrankają się. Zwracam _u- 
wagę panów krawoów na obfity wybór, jak 
niemniej na nader tanie onny. 401o 11—94

3712 2 - 8

B7.10 
37.86 
88.60 
f 9.76 
41,10

elr. 18.80 
22 30 
26.40 
81.70 
88.20 
46 80

Wszzstkie bliższe objaśnienia udzielają się najchętniej: we W ie d n iu , I., H im m elp fort-  
6, lub w każdej J en era ln eJ - G łów nej - lub P o d a jen c ji W ied eń sk ieg o  T ow arsy-

złr. 41.60 
43.40
46.10 
48.60
62.10

T a b liea  V
dla ił.  1000 kapitałn 

i zł. 100 renty ca 
65 rok życia

22.67 
28.82 
85.38 
46.78
61.67 
87.61

Premiowana w Paryżu 1878

E u i a l y p t u s  e s e n c j a  d o  u s t
Desinfekcyjno-Antiseptyożny środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygleniozneffo 
pielęgnowania nst i  oćnrony wpływów miazmatycznycl przez dr. C- M. Fabera, w# 

Wiedniu, lakarza prsyhooznago ś. p. Jego Wysokości oesarsa Meksyku.

0H 1 .9 0  ^  sspusle w apt. PSIH j* Nsastsia* w» Wisdale, tudsUł wo waijatklek snaciDlij,aye* sptokaefc i ptrlnMarUo*
s u jtr .-w o r .  a o a s re h l i  I la j n u l o i .

G łó w n y  s k ła d  u  F e lik s  G rie ilS te id l, W ien , I . ,  Sonnenfe lflgasse  7 . »87i ao -40
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